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Zlikwidowanie przesilenia rządowego.
O bjęcie władzy przez powołany 

w niedzielę gabinet dr. Świtalskiego 
znamionuje niechybnie odw rócenie 
jedne, karty w  dziejach wewnętrz
nych stosunków pow ojennej Polski. 
Sam fakt powstania now ego rządu, 
którego w iększość stanowią człon
kow ie poprzedniego gabinetu, nie 
dawał jeszcze podstaw do przesą
dzania w ;ak’ m kieiunku rozwinie się 
polityka jego w najbardziej absor
bującej ogół sprawie, mianowicie 
w  sprawie stosunku do Sejmu. 
W prawdzie osoba now ego premjera 
dajn prawo mniemać, że zajdą pew 
ne zmiany w taktyce dotychczas 
stosowanej, lecz nowa taktyka m o- 
gfz prowaazić do tego sam ego celu: 
wytworzenia modus vivendi z Sej
mem. Byi. m oże, ze innem. środka
mi, ze zgóry powziętą decyzją rady
kalnego wyjaśn.enia m ożliwości pod 
tym względem, a bez L 'dnej skłon
ności do ustępstw i kom prom isów, 
choć, coprawda, i rząd prof. Bartla 
tą skłonnością bynajmniej się nie 
odznaczał. Bądźcobądź nie można 
było twierdzn., że prenijer Switalski 
zamierza rozpocząć swoją działal
ność od usunięcia ze swej drog 
Sejmu.

Sytuac.ja znacznie pię skompli
kowała przez ukazanie się w prasie 
w  tym samym dniu kiedy dekrety 
nominacyjne now ego rządu zostały 
przez P. Prezydenta podpisane, ot
wartego listu Marszałka Sejmu, p. 
Daszyńskiego.

W ciągu całej uD egłej sesj: Sej
mu M a-szałek Daszynslei prowadził 
z wielką zręcznością, tak em i p o 
m ysłowością iinję wsp -łpracy Sejmu 
z rządem. Starał się usuwać trud
ności, łagodzić konflikty, zapobiegać 
starciom. O perow ał przystugującemi 
mu srodkam1 z wielką pow agą i u- 
miejętno cią, niepozbawioną nieraz 
szczypty pierw tzo-zędnego dowcipu. 
Z d ob y ł sobie pow szechne niemal 
uznanie i szacunek. Ale... tw ej traf
nej i trzeźwej linji postępow-m ia 
większości opozycyjnej Sejmu na
rzucić, oczyw iście, nie mógł, Nie 
jest przeto zupełnie jego  winą, że 
opozycja, prowadzona przez ludzi 
znacznie mniej u lega^ cych  naka
zom trzeźwego politycznego rozsa.d- 
ku, brnęła coraz to głębie w ślepy 
zaułek negacji wszelkich poczynań 
rządowych, wikłając się w bezna
dziejną walkę z istniejącym rćgime'm.

Stosunek wzajem ny do siebie 
tych dw óch czynników —  Sejmu i 
»’ -iądu —  scharakteryzował bardzo 
trafn e w o'ny  od  wszelkich sympatyj 
i predyspozycyj, zimny i uważny 
obserwator zdaleka* p. Wiliam M ar
tin, redaktor „Journal de G eneve“ 
w  artykule zam ieszczonym  w nu- 
merzi tego pisma z dn. 10 b. m.

P. Martin Pouczy swój artykuł 
słowami: „Sytuacja w Polsce jest
tego rodzaju, że poza obrębem  (en 
dehors) Marsz, Piłsudsk.ego żaden 
rząd nie jest do pomyślenia. Mar
szałek i jego  przyjaciele reprezen
tują w kraju taką siłę, że żadne 
stronnictwo nie zdołałoby rządzić 
przeciwko nim, a nawet poza nimi. 
akii inny skutek w tych warunkach 

rnogą m iec ow e szykany, nawet 
gdyby były usprawiedliwione, wy- 
rządza ne im od  czasu do czasu 
przez poslow , jak nie wykazanie 
własnej bezsiły?" ,

i_awiera się w tych słowach naj- 
epsza nauka dla opozycji, tero cen 

niejsza, że udzielona przez człow ’ ;ka 
najzupełniej bezstronnego Sejm, któ
ry podejm uje walkę bez należytej 
oceny sil potencjalnych w kraju, sam 
na siebie wydaje wyrok skazujący. 
Zaprzecza sobie, jako ciału, które 
ma odbijać opinię kraju, pojętą nie 
jako siła numeryczna, lecz jako pew 
na sum? energ politycznej, zdolnej 
do działania.

Szumne zapowiedzi lewicy sej
m owej, że nie ulęknie stę w razie

potrzeby przyjęcia walhi „na ulicy" 
nikogo przekonać nie mogą. Prze- 
dewszystkiem żaden rząd pozyw ać 
jej „na ulicę" nie będzie, a P. P. S. 
rozumie niechybnie lepiej od  innych, 
że w razie przeniesienia przez nią 
walki „na ulicę" zostałaby natych
miast zdystansowana i odsunięta od 
kierownictwa przez swoich p>-zec'w- 
ników z lewicy. Rząd z W ększym  lub 
mniejszym wysiłkiem sytuację nie
wątpliwie zdołałby opanować, lecz dla 
P. P. S. byłby to ni eodwołalny koniec 
jej politycznej roli w  państwie co - 
najmniej na długie lata. Dlatego też 
lepiej jest i pożyteczniej nie uży
wać takiuh groźnych stów i zapo
wiedzi nadaremne. Zw łaszcza, że 
przyznajcie się panowie z opozycji 
lew icow ej, do „wyjścia na ulicę" 
ni e m acie najmniejszej ochoty, a 
waszym sojusznikom z praw icy sej
m owej aż się łydki trzęsą na sama 
myśl o tem.

W  takiej konjunkturze Marsza
łek D iszyński występuje w  obro
nie większości sejm owej ■ pod  ad
resem prof, Bartla pisze replikę na 
artykuł Marszałka Piłsudskiego, sta
wia ący kropkę nad i w osądzie p o 
stępowania tej większości.

Z da je  się, że Marszałek Daszyń
ski wyszedł, lub też został w ypro
wadzony przez swoich doradców  z 
równowagi, którą z tak wielkiem p o 
wodzeniem  dotąd utrzymywał W y
stąpił w obronie godności Si jmu, 
identyfikując go w ten sposób z 
„panami z większości Sejmów. :j“ , o 
których m~wi Marszałek Piłsudski 
w swoim artykule.

Niema bowiem  w tym artykule 
nic coby  było skierowane przec:wko 
instytucji parlamentu, jako takiej, m o
wa tam jest o ludziach, o  posłach-

oalifikowanń pew nego grona p o 
słów w ten sposób jak to uczynił 
Marszałek Piłsudski, m oże być uzna
ne z a niedopuszczalne, gdy to czyni 
ktoś, kto nie ma na to moralnego 
prawa. Lecz stare poiskie przysłowie 
„C o w olno w ojew odzie..." zawiera 
w  sobie duże prawdy, a Marszałek 

.łsudski jest w ojew odą Polski nie 
z dziedz'ctw a i nie z czyjejkolw iek 
nominacji... O  tem powinien był tak 
stary i wytrawny polityk jak Da
szyński przypom nieć sobie, zanim 
dal upust reakcji odruchowej i za
stosował utarte formułki Savoir vivre’u 
do człowieka ' faktu znacznie prze
ciętność przerastających.

Marszałek Daszyński myli się, 
sądząc, że w swoim liście stanął 
w obronie poniewieranego rzekom o 
parlamentu polskiego. W , rzeczyw i
stości stanął on, m oże wbrew swoim 
intencjom w obronie ujemnych war
tości tego parlamentu, reprezento
wanych czy to przez pew nych ludzi, 
czy przez pew ne obyczaje, Dystans 
pom iędzy wartością przedmiotu jego  
obrony, a wartościair moralnemi 
i politycznemi, uosobiontm i w Mar
szałku Piłsudskim, jest tak olbrzymi, 
że pomimo n? wysoki ton nasta
wionych zwrotów liitu, nie osiągnie 
on tego skutku, na ja? był zamie
rzony. Moralnie i praktycznie nie 
przymeuie korzyści parlamentaryz- 
mow polskiemu. Testis.

Trzeci Maj.
W  związku ze zbtiżającem się 

świętem 3-go Maja zawiązał się w 
Warszawie komitet Zbiórki Daru 
Narodowego.

Do komitetu honorowego weszli 
p. Marszałek Józef Piłsudski, J. Em. 
ks. kardynał Aleksander Rakowski 
wraz z wszystkimi wielebnymi księż- 
ipi biskupami, profesor Kazimierz 
Bartel, marszałkowie Izb Ustawo
dawczych, ministrowie oraz rekto
rzy Uczelni Akademickich.

Komitet główny stanowią: W PP. 
wojewodowie, kuiatorowie okręgów 
szkolnych i przedstawiciele najwy
bitniejszych organizmy; społecznych. 
Komitet główny obchodu 3-go Maja 
i Zbiórki na Dar Narodowy przystą
pił już do organzacjl komitetów 
miejskich i powiatowych.

Dr. Kazimierz Switalski.
Dr. Kazimierz Świtalski urodził 

się w roku 1886 w Sanoku, gdzie 
też ukończył gimnazjum. Studja filo 
logiczne odbywał na uniwersytecie 
lwowskim. 1908 rokn uzyskał sto
pień doktora filozofji. Od roku 1904 
p. dr. Świtalski pracował w szkolnic
twie, jako profesor gimnazjalnj we 
Lwowie. Od wybuchu wojny wal
czył w szeregach pierwszej brygady 
legjorów polskich. W roku 1917 zo
stał wydalony za agitację przeciw
ko przysiędze. Fowraca do Lwowa 
na opuszczone stanowisko w gim
nazjum. W  grudniu 19i8 r. zostaje 
powołany do adjutantury generalnej 
Naczelnika Państwa. D o'końca urzę
dowania Naczelnika Państwa pełnił 
w randze maiora obowiązki referen
ta spraw politycznych w adjutan- 
turze.

W  roku 1923 na własną prośbę 
zostaje przeniesiony do rezerwy. W 
czerwcu 1926 roku p. dr. Switalski o- 
bejmuje urząa zastępcy szefa kan- 
cełarji cywilnej p. Prezydenta Rze
czypospolitej. Postanowieniem p. Pre
zydenta Rzeczypospolitej dn. 2i 
października I9z6 i p. dr. Switalski 
zostaje mianowany dyrektorem de
partamentu politycznego w minister
stwie spraw wewnętrznych. W dn. 
27 czerwca 1928 r. p. dr. Switalsk: 
mianowany jest ministrem wyzn&ń 
religijnych i oświecenia publicznego 
w gabinecie pana premjer a Bartla, 
do którego wchodzi na miejsce u- 
stępującego ministra p. ar. Dobrać- 
kiego. Na tem ostątmem stanowisku 
pozustaje do dnia dzisiejszego,

Kierownik tfimstermm Skarbu 
płk. Matuszewski.

Pułk. Ignacy Matuszewski uro
dź 1 się w  r 1891 w W arszawie. 
Studjownł nauki społeczne i ekono
miczne na TJniwersytecie Jagielloń
skim. Podczas wojny światów- j słu- 
:ył w wojsku rosy: skiem i w  r. 1917 

podczas rewolucji bolszewicki sj brał 
czynnu udział w formowaniu oddzia
łów  w ojskow ych z Polakow, znajdu
jących się w Rosji. Po pow rocie do 
kraju wstąpi? do wo, -»ka polskiego, 
gdzie zajmował wybitne stanowiska, 
iń;. in. był szefem  oddziału II M. S. 
W ojsk., attache wojskowym  w Rzy
mie i t. d.

W  r. 1926-ym porzuca 'służbę 
wojskową, aby zostać dyrektorem 
departamentu r,dministracyjnego M. 
S. Z ., a w  r. 1928 posłem  nadzwy- 
czi nym i mu .istrem pełnom ocnym  
R. P. w  Budapeszcie.

Mm. Czerwiński.
P. Sławomir Czerwiński urodził 

się w r. 1385 w Sompolnie, ziemi 
kaliskiej. W  r. 191C w K rskow ie u- 
zyskał doktorat r lozofji. O d  r. l9 i0  
p. Sławomir Czerwiński pracował na 
niwie szkolnictwa polskiego w
b. K ongresów ce początkow o jako 
nauczyciel, następnie zaś jako dy- 
lek ior gimnazjów w Koninie, Piotr
kowie : Ostrowcu. W  r. 1919 został 
v zytatorem sem narjów  nauczyciel
skich w ministerstwie wyznań re
ligijnych i oświecenia publicznego, 
** r. 1926 mianowany został p od se
kretarzem stanu w ministerstwie 
W. R. i O . F

Minister P. i T. płk. Boerner.
P. Ignacy Boerner urodził się w 

r. 1875-ym. Gimnazjum ukończył w 
Kaiiszu, W ydział m echaniczny P o
litechniki w  Darmstacief gdzie brał 
czynny udział w  ruchu socjalistycz
nym. Po pow rocie do W arszawy 
pracował lako inżynier na kolei 
warszawoko-wiedeńskiej, będąc jed 
noczę nie członkiem warszawskiego 
komitetu robotniczego P. P, S.

W  czasie rewolucji 1905 r, znaj
dow ał się , w zakładach ostrow iec
kich, gdzie obrany został prezyden
tem krótkotrws ej „republiki ostro
w ieckiej". W ładze rosyjskie wydały 
na niego zaoczny wyrok śmierć 
w obec czego w r. ^06 emigrował 
do Krakowa, następnie do Frank
furtu n/M enem, aby po  kilku latach 
tułaczki po obczyźnie osiąść we 
Lwowie. Tu wstąpił do Związku 
Strzeleckiego i w 19 1 r. wyruszył 
z pierwszą kadrów ką.,

W  Legjcnach pracował w  od 
dziale wywiadowczym, w kompanji

N e w y  r z ą d  d r . K a z , Ś w itó ls k ie g o
y&kine^tr du*. B artla

PAT. donosi: „
Pań Prezydent Rzeczypospolitej podpisał następujący dekret:
Do Pana Prof. Dr. Kazimierza Bartla, Prezesa Rady Ministrów 

w Warszawie.
Przychylając się do przedstawionej prośby o dymisję, zwalniam Pa

na z urzędu Prezesa Pady Ministrów wraz z całym gabinetem.
1 Wąrszawa, d. 13.1V 1929 r. ■

' Prezydent Rzeczypospolitej (—) I. MOŚCICKI.
Prezes Rady Ministrów (—) K. BflRTBL. 

Równocześnie Par. Prezydent Rzeczypospolitej podpisał odpowied
nie dekrety o dymisji członków tego gabinetu.

D eki*ety n om  naeyjjnse.
Ogłoszono następujące dekrety Prezydenta Rzeczypospolitej: 
Do pana dr. Kazimierza Świtalskiego w Warszawie. 
Mfenuję pana prezesem Rady Ministrów.
Równocześnie na wniosek Pański mianuję pp.:
Sławoja Felicjana Składkowskiego —  ministrem spraw wew

nętrznych.
Augusta Zaleskiego, senatora —  ministrem spraw zagra

nicznych,
Marszałka Polski Józefa Misudskiego —  ministrem spraw 

wojskowych.
Stanisława Cara —  ministrem sprawiedFwości.
Sławomira Czerwińskiego, podsekretarza stanu w minister

stwie W. R. i O. P. —  ministrem wyznań i ośw. publicznego. 
Karola Niezabytowskiego, senatora —  ministrem rolnictwa.

, Inż. Eugenjusza Kwiatkowskiego, pusła do Seimu Rzeczy
pospolitej —I  ministrem przemysłu i handlu. *

Inż. Alfonsa Kiihna —  ministrem komunikacji, 
lnż. Jędrzeja Moraczewskiego —  ministrem roDÓt publicz

nych. r
Aleksandra Prystora —  ministrem pracy i  opieki społe

cznej. ' -
* Dr. Witolda Staniewicza — ministrem reform rolnych.
Inż. Ignacego Boernera ministrem poczt i telegrafów1,

. oraz boruczam kierownictwo ministerstwa skarbu łgna- 
ceiśm Matuszewskiemu, postowi nadzwyczajnemu i ministiowi 
pełnomocnemu przy królewsk«tn rządzie węgierskim.

Warszawa, dn. 14 kwietnia 1929 r.
Prezydent Rzeczypospolitej (— ) I. MOŚCICKI 

Prezes Rady Ministrów (— ) ŚWITALSKI.

Zaprzysiężenie nowego rządu.
Przejmowanie uizędowania.

(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy).

W czoraj now y rząd d ra Świtalskiego objął urzędowanie. U gdzinie 
11-ej w  południa odbyło się na Zam ku zaprzys ężenie ministrów. Przy
sięgę odebrał p. Prezydent Rzeczypospolitej. E ezpośredrio potem  p. Pre
zydent, oraz p/en.jer Świtalski udali się do gmachu Generalnego Inspek
toratu Sił Zbrojnych, gdzie odbyła się konferencja z Marszałkiem Piłsud- 
sk:m, oraz gdzie Prezydent Rzeczpospolitej odebrał przysięgę od  Marszał
ka Piłsudskiego. Z  Zamku ministrowie udali się do swoich ministerstw, 
gdzie nastąpił akt przyjmowani* urzędowań i przedstawianie urzędników 
nowym m nistrom.

W  Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej iriinister Jurkiewicz p o 
żegnał się z pracownikami i oddał urzędowanie w  ręce min' stra Prystora, 
któ_y natychm ast przystąpił do pracy.

M.nister Poczt i Telegrafów  Boerner odbył konferencję z ustęDują- 
cym min. Miedzińskim, nie objął jednak jeszcze urzędowani;;, co  nastąpi 
dopiero za kilka dni.

Konferencja prezydjuir. Rady Ministrów.

O  godz. 2.30 pod  przewodnictwem  p. premjera Świtaiskiego odbyło 
się w  Prezydjum Rady Ministrów pierwsze posiedzenie Rady Gahinetowej 
z udziałem Marszałka ^iłsudskiegc .

M arszałek  Piłsudsl i przybył do gabinetu prezydjum  w  tow arzy
stwie adjuianta mą, ora Zem brzt r k ie g - . Szybkim , energ.cznym  krokiem  
p rze jzed ł przez schody i uda* r.ię do  ŚaTi posiedzeń  R ady M inistrów, 
gdzie M arszałka powitali ministrowie. P. M arszałek brał udzizł w  p o 
siedzeniu, c o  trw ało p ó ł  godziny. W  ca łe j postaw ie p. M arszałka P ił
sudskiego w idać, iż ostatni* ch oroba  .U g o  nie pozostaw iła  zaanych 
śladów. P. M arsz-łek  w ygląda b. dobrze.

Konferencja premjerów.

O  goaz, 5 po  poł. członkow ie gabinetu prem jera Bartla, pożegnali 
sw ego szefa, w ręczając Mu piękną statuetkę z bronzu.

O godz. 6-ej wiecz. p. premier Switalski odbył konferencję z prem je- 
rem Bartlem.

i .ni^ary na w yarszycli stanów Sskachs
(Tel. od a łasm eo toresponeumła z Warszawy). \

W związku z powołaniem do steru nowego rządu, jak się dowiaduje
my, mają nastąpić zmiany na wyższych stanowiskach w kilku resortach 
Dotychczasowy wice-min. spraw zagranicznycn Jaroszyńsk: ma ustąpić, a 
na jego miejsce ma być powołany pułk. Pieracki dotychczasowy drugi za
stępca szefa sztabu generalnego. Szefem gabinetu piezesa rady ministrów 
ma być mianowany dotychczasowy dyr. Departamentu Politycznego p. Pa- 
ciorkowski, a obecny szef tegc gabinetu p. Stempowsk. ma przejść na 
inne stanowisko rządowe . :

■naHHM araaM BKHBBSBSHggB

Min. MatBEfcetói pozostaje po
słem w Budapeszcie.

(Tel. od wł Tcor. s Warszawy).
Powołany na stanowisko kierow

nika ministerstwa skarbu p min. 
Matuszewski nie ustąpił ze stanowi
ska pos*a polskiego w Budapeszcie. 
Funkcję posła pełnić będzie zastęp
czo radca poselstwa polskiego w 
Budapeszcie p. Lazar,

Konferencja min, B tp z e w s k ie -  
go z b nrc. Czechowiczem.
(Tel. od wł. hor. z Warszawy).
Wczoraj o godz. 2-giej pupoł. 

kierownik m-stwa ska-bu p, Matu
szewski złożył wizytę byłemu min. 
skarbu p. Czechowiczowi. Rozmowa 
trwała godzinę. W kołach politycz
nych konferencję tę łączą z pogłos
ką o mającem nastąpić w przy
szłości powołaniu p. Czechowicza na 

. stanowń ko prezesa Raay Finanso
wej.

P Grodyósk — podsekretarzem 
stanu.

(3 el. od wł. Tcor. z Warszawy),
Dotychczasowy kierownik mm. 

skaibu p. Grodyński pozostaje w 
swojem ministerstwie na swojem 
popizedniem sranowisku podsekre
tarza stanu. Pogłoska zanotowana 
przez wczorajszą prasę jakoby p. 
Grodyński miał zosiać vdceprezesem 
Najwyższej Izby , Kontroli Państwa 
na miejsce p. Niewiadomskiego, któ- 
r, £ zmarł przed kilku miesiącami nie 
odpowiada prawdzie

W ^ O I E O Ś f i z K n i M .
% . . . .  . . r  1 . >

Kongres litewskich koooeratyw

K O W N O , 15. IV. (Pat.) W czo - 
arąj Kow nie odbyło się otwarcie 
1 ' Kongresu litewsKich kooperatyw . 
Na kongres otrzymali zaproszenie 
przedstawiciele organizacyj k oop e 
racyjnych polskich i niemieckich, 
Żydzi natomiast został’ pominięci.

Zamach boinbówy na posterunek 
pegraniczny.

_  K O W N O , ’ 5. IV. (Part j „Nasze 
E cho" k jmunikuje, że w  pogranicz
nej usi Reczioty nieznani spravrcy 
rzydb dwa graraty ręczne do mie
szkania komendanta 5 posterunku 
pog-anicznego. Granć-ty wybuchły i 
ciężko poraniły komendanta, który 
po przewiez.eniu go do szpitala, 
zmarł od poniesionych ran, I
Odrzucenia prośby prał. Olszew- 
skhgs n zwalnienie z więzienia.

Onegdaj o  L pp. tryounał naj
wyższy rozważył podanie prał. O l- 
srew skiegc o zwolnienie go z w ię
zienia za kaucją. Prośba p ra l! O l
szewskiego została od-zucona. Jak 
się dowiadujemy, sprawę rozważy 
kowieński sąd okręgow y w  p o ło 
wie c mrwca. Będzie się ona toczyła 
przy drzwiach zamkniętych. Jak wia
dom o prał.Olszewski jest oskarżony
0 zamordowanie kobiety.

Angielski attache marski.
Kom andor Gaves został miano

wany morskim attacne angielskiego 
poselstwa na Litwie.

Literatura komnistyczna w pa
kach z cukierkami.

W czoraj urzędnicy policji krymi
nalnej zaaresztowali w Szańcach w 
pobliżu , koszar dw óch agitatorów 
komunistycznych Raohelę W ileńską
1 Cłiannna Merzona, u których zna
leziono literaturę o treści wywroto- 
wei w  pakach z cukierkami Litera
tura ta była przeznaczona do roz
powszechniania wśród żołnierzy. 
O bydw oie apit?torow osaazono w 
więzieniu.

saperskiej wreszcie w misji specjał 
nej od komendanta Piłsut.sk :go 
przedarł się przez Rumunję no Tfar- 
szawy w celu zorganizowania tu 
oddziałów  strzeleckich. O sadzony 
był w  obo/.ie w  Beniaminowi s. ' Po 
pow rocie komendanta Piłsudskiego 
z Magdeburga został kom ed iantem  
głównym milicji ludowej. W  czasie 
najazdu bolszewickiego b y  m. nn.

szefem sekcji defenzyw y frontu li- 
tewsKo-biało. uskiegc, W  latach 1924 
— 1925 pełnił obowiązki attache w oj
skow ego w M oskwie. W  r. 1928 
został szefem wydziału w ojskow ego 
w m.nisterstwie przemysłu i handlu, 
a od października tegoż roku na
czelnym dyrektorem „Polm inu". O d 
1 kw.etnia r. b. przeszedł na em e
ryturę.

I operetkowego królestwa,
WIEDEŃ, 15 IV. (Pat). Prasa do

nosi % Tirany, że wizyta włoskiego 
podsekretarza - stanu pozostaje w 
związku z pożyczką inwestycyjną, 
którą ma otrzymać Aibanja od 
Włoch, w w ysokości 1 miljarda li
rów W/am an za tę pożyczkę uzy
skają W łochy od Albanji znaczne 
koncesje.

\

^
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Zasiewy ozimin w roku 1928.
Na podstawie szacowania ozi

min, przeprow adzonego przez G łów 
ny Urząd Statystyczny według spra
w ozdań korespondentów  roinych 
powierzchnie ozimin, zasianych ie- 
sienią w 1928 r. wynosiła dla całe; 
Polski w tys. ha :

Pszenica — 1.351,5.
Żyto —  6.059,9. 
jęczm ień — 77,2.

W’ porównaniu z r. 1927 —  cal. 
powierzchnia, zasiana oziminami, 
wykazuje zwiększanie o 2°la, a mia- 
n ow ici::

Pszenica —  — 1,1 °/o
Z y t o  h 2,2°/»
Jęczmieu —  — 0 l3/o 

W  poszczególnych w ojew . zmia
ny naogół sa nieznaczne; znaczniej
sze zwiększenie ogólnej powierz
chni ozimin wykazują wojew mar
twa: Tarnopolskie, Lw ow skie i Sta
nisławowskie.

Ceny masła i jaj.
Zw iązek  Spółdzielni Mleczarskich 

i Jajczarskich W arszawa, W ilno, 
Lublin, Ł ódź  — notuj t w hurcie 
w dn. 8 b. m., aż do odwołania: 

M asło m leczarniane:
I gat. zł. 5.40—5 80 za kg.

II „ „ 5 .0 0 -5 .3 0
Zm niejszone dow ozy po świętach—  
obecnie zwiększają się i pokrywają 
normalne zapotrzebc wan.e. Sy tuacjó 
na rynkach zagranicznych: Beri n
od dn. 2-IV b. r. trzykrotnie obniżył 
notowania. chłodniach znajduje 
jię zm agazynowanych Ij .OGO beczek. 
Następne zestawienie przedstawia 
porównanie cen najniższych z lat 
1927 i 1928 z notowaniami w dn. 4-IV 
r. b.

1927 koniec czerwca 
Kopenhaga kor. 2,65 za kg. 
Berlin RM . . 1,33 „ ,,
Londyn Sh. (w 1 poł. czerwca)

1928 połow a czerwca
f  K openhaga kor. 2,85 za kg. 

Berlin RM  ',57 „ ,
Londyn Sh. 142,—  fob.Gd.

1929 4 kwietnia 
Kopenhaga kor. 2 6o za kg. 
Berlin RM  . . 1,52 „ „
Londyn Sh. 136,—  za 50 kg. 

Jak widać z pow yższego zesta-
w enia, obecne ceny zaj ~anicą 
niższe od  cen notowanych tamże 
w środku lata w zeszłym roku p od 
czas, gdy krajowe równają się ce 
nom w drugiej połow ie kwietnia r.z.

Jaja.
Cena hurtowa za skrzynię 24- 

kopow ą franco skład W arszawa
eł. 215,00— 220,00. Tendencja iłaba.

(A R O L ).

Pasxporty ulgowe dla eksporterów.
Państwowy Instytut Eksportowy 

w  wypadkach szczego.nej wa m ości 
wyjazdu kupców  polskich o.la na
szego w yw ozu zagranicznego udzie
lać będzie osobom  zainteresowanym" 
swej opinji celem  przedstawienia jej 
w ładzom  dla uzyskania paszpotu 
zagrani iznego na zasadach ulgo
wych (— )

KRONIKA KRAJOWA.

Roiwój unifikacji organizacyj 
rolniczych,

A k cja  zjednoczenia organi tacyj 
społeczno-rolniczych przyjm u,? kon 
kretne formy w teren:e. Z^saay 
statutowe opracow ane przez kom isję 
unifikacyjną orgar zacyj rolniczych 
—  zostały już uchwalone:

1) przez zebranie ogólne central
nego Zw iązku kółek ro! liczych,

2) przez zebranie rady głównej 
centralnego T -w a r< n czego.

3) przez zjazdy Zw iązku kolek 
i organizacyj roln.czych ziem 
wschodnich.

O becnie unifikacja z central prze* 
nosi się na teren. Pierwsze z 10

w ojew ództw  objętych un iicai >ą —  
przystąpiło do tej akcji w ojew ódz
two białostockie. W dniu 9 b. m. 
odbyło się wspólne zebranie zarzą
du tamtejszego w ojew ódzkiego Zw ią
zku kółek rolniczych i w ojew ódz
kiej rady okręgow ych Towarzystw  
rolniczych przy udziale 20-tu osób. 
Obie unifikujące się strony przyjęły, 
jako jedyną miarodajną podstawą do 
terenow ego zjednoczenia się— zasa
dy statutowe uchwalone przez k o 
misję Unifikacyjną organizacyj spo- 
łeczno-iolniczych, poczem  do rady 
zjednoczonego w ojew ódzkiego T o ' 
warzystwa organizacyj i kółek rol
niczych wysunięto obopólnie jedno
myślnie 34-ch członków.

Z  pośród członków  rady wysu
nięto do zarządu w ojew ódzkiego 
Towarzystwa organizacyj i kółek 
rolniczych— pp.: 1) Tadeusza T e ń ' 
czyńsk iego—na prezesa, 2) Adam a 
Przew óskiego—na I-go wiceprezesa, 
3) Kazimierza Bispir.ga —  na Ii-go 
wiceprezesa, 4) Piotra K osibę —  na 
sekretarza, 5) Michała Jaroszewicza, 
Jerzego Jabłońskiego i Karola W ań
kow icza— na członków.

Na stanowisko dyrektora woje
w ódzkiego Towarzystwa organizacyj 
i kółek rolniczych— ustalono p. T a 
deusza Szellera, dotychczasow ego 
kierown ka w ojew ódzkiego Związku 
kółek rolniczych w Białymstoku.

Z  chwilą z&twieidzenia władz i 
dyrekcji w ojew ódzkiego towarzystwa 
organizacji i kółek rolniczych —  w 
W arszawie, wymienione władze w o
jew ódzkie przystąp-ą do ustalema 
rad i zarządów p ow ia tc ./y ch  T ow a
rzystw organizacjj i kółek rolniczych 
oraz do ustalenia jednego programu 
i prehminarza prac na całe w oje 
w ództw o białostockie. (Aro.).

Giełda warszawska 2 dn. 15.IV. b m.
WALUTY i DEWIZY:

Belgjr . . . .  123,85— 123,54
Holandja . . . .  368,15— 357.95
Londyr . . . . .  43.30— 43,19
Nowy Jork . . . .  8,90— 8 88
Paryż . . .  . 34,85— 34,7o
^raga . . .  26,30--26 33!^
Szwajcarja . , . 171,68 -J71.25f/i
Wiedeń . . . .  125,36— 124,65
W ł o c h y ............................  46,75— 46,63
Berlin  211,46

Sprawy ukraińskie i białoruskie 
is angielskiej I«bie Gmin.

Podczas debaty nad polityką za
graniczną Anglji w Ł bie Gmin de
putowany pułkownik M alone zapy
tał sira Austena Chamberlaina, czy 
w obec wynikającego z art. 12 trak' 
tatów m niejszościowych prawa każ-' 
dego członka Rady L 1̂ ’ Narodów 
zw*ac%nia uwagi Rady nr. złamanie 
lub niebezpieczeństw o złamania o* 
bow iązków , zawartych w tych trak^ 
tatach, i w obec traktowania biało
ruskiej i ukraińskiej mniejszości w 
P o 'sce przez władze polskie, będące 
naruszeniem traktatów,— j< st on go
tów  zwróć.ić uwagę Rady Ligi na to 
naruszenie i przyczynić się w  ten 
sposób do skuteczniej.izego w yko
nywania traktatów mn h. szoiciow ych .

Sir A u stin  Chamberlain odparł;
—  Nie jestem przygotow any do 

zgodzenia się z twierdzeniem, jako-> 
by traktowanie tych mniejszości w y
magało interw enci z art. 12 trakta
tów  m niejszościow ych ,1 cz rozpatrzę 
wszelkie wi domości, które interpe
lant przedłożyłby mi na poparcie 
swych twierdzeń.

W odpow iedzi na następne p y 
tanie płk. M alonea, czy nie jest 
'aktem, że mniejszości niemieckie i 
węgierskie są dostatecznie bronione 
przez odnośn. rządy, podczas gdy 
m niejszości ukraińskie i białoruskie 
i e mają siły na swą obronę i czy 
nie byłoby możliwe przed zw oła
niem kon.ereucji zaządać raportu 
od posła W . »Brytanj'i w W arszawie, 
sir Austen Chamberlain odparł: 
i —  Nie widzę żadnegc pow odu 
wszczynania tak. ej akcji w chwili 
obecnej. J< żUi czcigodny interpelant 
zechciałby przedłożyć mi jakie fakty 
i jeżeliby się potwierdziły jego 
opinje, rad będę je  rozpatrzeć.

Na ogół w  pr&Jio polski ~j ustą
pienie prcinjera Bartla nic wywołało 
w iększego wrażenia i przyjęte zo 
stało obo ięt-.ie, Jako wypadek c d- 
dawna przewidywany, na który 
w szyscy byli przygotował

Tern się tłumaczy powściągliwość 
pra .y w  ocenie działalności b- prem i 
:era i jego roi w polityce wewnętrz
nej w  ciągu ostatnich trzech lat. 
Pisma, zaprzątnięte jedną myślą; a 
co  teraz będzie, nie znajdują czasu 
na zastanov enie się nad tern, co 
było. D o zaszczytnych wyjątków na
leży „E poka", która poświęciła oso 
bie prof. Bartla treściwy artykuł, 
om awiający jego  niepospolite zasłu
gi, położone na polu pracy pań- 
srwowej,

„Przoz trzy lata ubiegłe —  pisze 
p W . G .— prof. 3artel bez przerwy 
d ‘źwigał na swych barkach olbrzym 
ciężar codzienny pracy państwowej, 
będąc zar rn o  m ężem  zaufania p. 
Prezydenta R zeczypospolitej; jak i 
lojalnym w ykonawcą planów Mar
szałka Piłsudskiego,

Powołanie na szeia rządu w 
chwilach przełomu zawdzi* czai właś
nie p. Bartel opinji gorącego zw o
lennika polityki Marszałka, a aduo- 
cześ ie opi nji demokraty o n iepo
szlakowanej prawości charakteru i 
niespożytej energ , Rozum ny ten, 
trzeźwo patrzący na życie profesor, 
niezaangażowany w walkach par
tyjnych poseł sejm owy, szczery i 
czysty człow iek— wzbudzał ufność w 
całej demokracji polskiej, która p o 
parła bez zastrzeżeń wystąpienie 
m ajowe Marszałka Piłsudskiego. D la
tego tak gładko ułożyły się zrazu 
stosunki między nowym  rządem a 
^wą steoną starego parlamentu, 

która uchwaliła bez trudności kapi
talni zrr sany K o n s t /tu t /, rozszerza
jące do właściwych granic uprawnie
nia Prezydenta Rzeczypospolitej i 
kładące kres prawny sejmowładztwu.
N W krótce w ogniu pracy pań
stwowej wyszły na jaw inne cenne 
walory p. Bartla, których nie do- 

* myślano . ię w dniach jego  nomi
nacji. Okazał się ni etylko dzielnym 
organizatorem i administratorem, ale 
też znawcą spraw gospodarczych, 
którym poświecił najwięcej uwagi 
podczas trzyletniej swej pracy u ste
ru rządu. Stabi.lzacia złotego zrów no
ważenie budżetu, ożywienie całego 
życia gospodarczego, akcja w sprawie 
bii insu handlowego, zaini. owanie 
floty Handlowe; polskiej i rozbudo
wa Gdyni, nowa polityka aprowizc- 
cyjna i plany rozwiązania kwestji 
m ieszkaniowe wielka akcja inwe
stycyjna po  miastach i renowacja 
rolnictwa, opanowanie bezrobocia 
i racjonalne ujęcie zagadnienia er .’- 
grac) —  wszystkie wielkie problemy 
społeczno-ekonom iczne Polski zo 
stały przez prc.njcra Bartla najprzód 
gruntownie zbadane, a później rze
telnie rozstrzygnięte. Jako . prezes 
KomTełu Ekonom icznego w tej 
dziedzinie ma ustępujący premjer 
piękną kartę historyczną, która nie 
przysłania zresztą resortowych za
sług p.p. Czechowicza, Kwiatkow
skiego Jurl iewicza.

Zainicjowanie i przeprow adzenie 
z w zorow ą szybkością, skrupulat
nością i bezstronnością Ani ety go
spodarczej pod auspicjami premjera 
Bartla wystawia mu pomnik, który 
na długo jeszcze będzie punktem 
Oijentacyjnym dla naszej polityki 
ekonom* :znej. W ielkie dzieło to kła
dzie podwaliny pod uzdrowienie 
stosunków gosp odarczych krs i i za- 
pewnienie mu v ększego dobrobytu".

Wydzierżawię
zaraz m ajątek obszaru około 
390 ha dobrej gleby z łąKami 
i budynkam i, oo Wilna częścio
wo szosą 23 kim. Warunki dzier
żawne do om ów ienia z Kurato
rem  tegoż m ajątku ulica Konar
skiego 9 m . 7 od 4-ej pupoł.

Jlemoi-artda mniejszościowe*
BERLIN, 15,IV (Pat), biuro Wolffa donosi z Genewy, ze dziś przed 

południem złożone zostały w sekr°tarjacie generalnym Ligi arodńw 
memoranda mniejszościowe Niemiec, Bułgarji, Ausirji, Węgier, Hoi~ndji, 
Estonji, Łotwy i Szwajcarji. Memoranda Małej Ententy i Polski, które, 
jak twierdzi korespondent genewski biura Wolffa, rrajip być identyczne 
z memorjałem greckim, do dzisiejszego południa nie zostały ziożone, jed
nakże złożenie ich oczekiwane było jeszcze w cięgu dnia dzisiejszego.

Ratyfikacja-umowy o polsko-Hiewskim małym ruchu granicznym.
WARSZAWA, id.IV (Pat). Celem dokonania wymiany dokumentów 

ratyfikacyjnych umowy o małym ruchu sąsiedzkim między Polską a Lit
wą udaje się we wtorek 16 kwietnia do Kowna dyrektor gabinetu mini
stra spraw zagr. p. Marjan Szumlakowski w towarzystwie referendarza 
wydziału traktatowego M-stwa Spr. Zagr. p. Marchlińskiego.

Otwarcie konferencji rozbrojeniowej.
GEN EW A, 15 IV. (Pat). Dnia 15 b. m. przed południem została tu 

otwarta pod przewodnictwem  Loudona (Holand'*.) 6-ta sesja przygoto
waw czej konferencji rozbrojeniowej. Obrady konferencji potrwają 2 —3 
tygodnie.

GENEWA, 15/IV (Pat). Przemawiając z okazji otwarcia sesji komisji 
przygotowawczej międzynarodowej konferencji rozbrojeniowej, przewodni
czący Loudon zaznaczył, że komisja nie ma jeszcze danych do podjęcia 
drugiego czytania opracowanego w roku 1927 projektu konwencji w spra
wie powszechnego ograniczenia zbrojeń. Natomiast komisja ma omówić 
różne sprawy, które w roku 1927 pozostały w zawieszeniu. Pozatem ma 
być omówiony projekt sowiecki, dotyczący proporcjonalnego ograniczenia 
zbrojeń, jak również wniosek niemiecki w sprawie jawności zbrojeń. 
W poniedziałek delegacje 28 państw, biorących udział w obradach komisji, 
będą miały możność porozumieć się co do porządku dziennego bieżącej 
sesji. We wtorek przed południem odbędzie się dyskusja w sprawie usta
lenia porządku dziennego, w której wezmą udział między innemi niemiec
ki delegat hr. Bernstorff i przedstawiciel Sowietów Litwinow.

GENEWA, 15. IV. (Pat). Szwajcarsk? Agencja Telegraficzna podaje: 
W  dniu dzisiejszym do przewodniczącego przygotowawczej komisji kon
ferencji rozbrojeniowej Loudona udała się reprezentacja drugiej między
narodówki, złożona z de Broucquere‘a (Belgja), Renaudeia (Francja), Weisa 
(Niemcy) i Albarda (Hoiandja), ażeby w imieniu socjalistycznego świata 
robotniczego wyjaśnić myśl tych petycyj, które tysiącami nadsyłane są do 
Genewy z żądaniem przyśpieszenia prac komisji lozbrojeniowej.—W czasie 
rozmowy de Broncąuere oświadczył, że bez szybkiego i poważnego ograni
czenia zbrojeń grozi niebezpieczeństwo nowego wyścigu zbrojeń, co może 
doprowadzić do ciężkiej katastrofy.—Wobec przedstawicieli prasy oświad
czył de Broucqueie, że codziennie napływa do Genewy około 100 petycyj 
i że w prędkim czasie zapowiedziane jest zorganizowanie we wszystkicn 
krajach wielkich manifestacyj ludowych na rzecz pokoju i rozbrojenia.

Cziczenu nie kwapi się z powrotem do Moskwy.
BERLIN, 15/IV (Pat). Wbrew pierwotnym doniesieniom „Bcrliner Ta- 

geblatt", stwierdzają obecnie dzienniki berlińskie, że Cziezerin nie powró
cił jeszcze do Moskwy, lecz po opuszczeniu sanatorjum berlińskiego udał 
się do Wiesbadenu, by przeprowadzić tam kurację.

Waliła z dyktaturą f  Hi&zpanj;»
PARYŻ, 15/1V (pat). Do „JournaFa" donoszą z Madrytu, że ubiegłej 

nocy na murach domów na pryncypainych ulicach Madrytu ponaklejane 
zostały afisze, noszące napisy „Niech żyje republika, precz z dyktaturą". 
W edług dalszych doniesień do tegoż dziennika, profesorowie, zebrani w 
gmachu uniwersytetu madryckiego, wysłali do ministra oświaty list, w któ
rym komunikują, że powstrzymają się od pełnienia swych funkcji aż do 
tej chwili, gdy uniwersytetowi zostaną zwrócone wszystkie przysługujące 
mu, a ostatnio odebrane, prerogatywy.

Sukces rządu rumuńskiego w uzupełniających wyborach
BU K ARESZT, 15.IV (Pał). W czoraj odbyły się wybory uzupełniające 

w celu obsadzenia trzech wakujących miejsc w senacie i dw óch w izbie. 
Przy wyborach do izby przeszli kandydaci rządowi, otrzymując absolutną 
większość głosów . Przy w yborach do senatu obrani zostali dwaj kandy
daci liberalni oraz jeden kandydat rządowy, który otrzymał 36 tys. g ło
sów  na ogólną iloś : 37 tys. głosujących.

Zgon ks, arcybiskupa K. Hryniewieckiego.
Ks. arcybiskup Karol Hryniewiecki, były biskup wileński, kustosz 

kapituły metropolitalnej we Lwowie, zmarł 14 b. m. w 8S roku życia 62 
roku kapłaństwa i 46 roku biskupstwa. Wyprowadzenie zwłok odbędzie 
się we środę 17 b. m. Uroczystości pogrzebowe odbędą się we czwartek 
18 kwietnia o godz. 10 rano.

Ks. arcyb. Hryniewiecki urodził 
się na LLwie w 1841 i. Przez dług:' 
czas był profesorem  akademji kato- 
ickiej i rektorem seminarjun w Pe

tersburgu, a roku lo83 objął biskup
stwo wileńskie. Stan djecezji wileń
skiej w owym  czasie był opłakany.

Popierajce Ligę Morską!

Kowarski, Himelfarb i Fsjgin
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N s  zbliżająey się sbzon nasienny oferujemy

KONICZYNĘ i 1 YMOTKĘ
we wszystkich gatunkach w Wilnie oraz ze skrndów prowincjonalnych.

Dla prowincji —  specjalne ulgi. 882-2

Ustąpienie prezesa Banku 
Polskiego.

(Tel. od w ł kor. z Warszawy).
Wooec upływającej 5-cio letniej 

kadencji prezes Banku Polskiego p 
Stanisław Karpiński z dniem wczo
rajszym przesiał pełnić funkcję pre
zesa Danku. Jego stanowisso objął 
wiceprezes banKU dr. Feliks Młynar
ski.

Wyżsi urzędnicy Benku Polskie
go pożegnali p. Karpińskiego. W 
imieniu zebranych długie serdeczne 
przemówienie wygłosił p. Mieczkow
ski, naczelny dyrektor.

Po podziękowaniu zebranym i po 
pożegnaniu się z nimi prezes Kar
piński przekazał urzędowanie w rę
ce wiceprezesa p. Młynarskiego. 18 
b. m. odbędzie się bankiet, urządzo
ny przez radę Banku Polskiego dla 
uczczenia i pożegnania prezesa Kar
pińskiego.

Rokowania w sprawie Centr. 
Banan Ziemiańskiego.

(Tel. od wł. kor. z Warszawy).
Do Warszawy nadeszła wiado

mość o pomyślnym przebiegu l-óko- 
wań toczących się w Paryżu w 
sprawie utworzenia w Polsce Cent
ralnego Banku Ziem. Obecne stad- 
ju m  rokowania uotyczy głównie przy
stąpienia do konsorcjum, które sprze
dawać ma na rynkach międzynarc 
dowych obligacje polskiego długo
terminowego kredytu dla rolnictwa, 
szeregowi poważnych banków za
chodniej Europy.

Komisja dla zbadania bndowy 
w Chełmie.

W A R S Z A W A . 15-IV (Pat) Na
zaproszenie p. minietra komunikacji 
inż. A lfonsa Kuona udaje się do 
Chełma dnia 16 b. m. specjalna ko
misja, złożona z wybitnych fachow 
ców  celem zbadania robót publicz
nych przy wznoszeniu now ych gma
chów  dyrekcji kolejow ej. W  skłM,i 
tej komisji w chodzą profesorowie 
politechniki warszawskie;, i inżynie
rowie Czesław Tomaniewski, Józef 
Fedorowicz, AleKsander Rycnłowski 
oraz >ako przedstawiciel koła archi
tektów inż. W itold Matuszewski. 
W  skład delegacji w chodzą również 
z ramienia ministerstwa komunikacji 
główny inspektor inż. Kazimierz 
Falkowski. Komisja natychmiast po 
pow rocie do W arszawy zda relację 
p. ministrowi komuniicac' ze stanu 
robót przy budow ie now ych gma
chów  dyrekcji w Chełmie.

II i i i ih  lisiisliiti.
( Wspomnienia korespondenta angiel

skiego H. J. Kalesika).
W  chwili obecnej Hiszpanja prze

żywa ostry kryzys walk między kró
lem i dyktatorem, między dyktato
rem i narodem. Primo di Rivera jsist 
zajadłym przeciwnikiem dziennikarzy 
cudzoziem skich, z jego rozkazu są 
oni naiażeni na liczne prześlado
wania, śledzenia na każdym k: j !:u, 
ich rozm owy telefoniczne są podsłu
chiwane, listy i relegramy podlegają 
ostrej cenzurze, .ab ulegają zniszcze
niu. Jak wielu moich kolegów  zaw o
dow ych, miałem i ja przyjemność 
korzystania z „gościnności" Primo 
de Rivery. W raz z innymi dzienni- 
karzam- przybyłam do Madrytu na 
otwarcie Parlamentu z nadzieją w 
sercu, że będziem y dopuszczeni na 
pierwszą sesję. Niestety, z wyjątkiem 
nielicznych dzitnnlkarzy hiszpań
skich, którzy umieli sooie zaskarbić 
łaski dyktatora, dla wszystkich in
nych wstęp został surowo w zbro
niony. M imo to 'starałem się wszel
kimi sposobam i o uzyskanie karty 
wejścia. Opatrzony biletem wizyto

wym sekretarza Primo de Rivera 
u ałem si do Senora Yanguara, 
prezesa zebrań" i narodow ego. Przy
padkow o udało mi si  ̂ przeszmuglo- 
w ać do sali posiedzeń, być obecnym  
na otwarcia zebrania, opisać wszyst
ko „o  słyszałem i widziałem

W  kilka dni później, ki :dy p o 
wracałem z bankietu urządzonego 
na cz< ść lotniczki amerykański .j, 
Rath Elder, przez posła amerykań
skiego zostałem nagle zatrzymany 
na ulicy przez jakiegoś osobnika 
o dość podejrzanym  wyglądzie, który 
przedstawiwszy się ;akc tajny agent 
policji politycznej, bez dalszych w y
jaśnień ośw .adczył mi, że jestem 
aresztowany. Z  paszportu : w ycin
ków  z gazet znalezionych przy m n i. 
ustalono, że przed laty bawiłem 
w Rosji stąd naturalna konsekwencja 
dla policji hirizps takiej, że jestem 
bolszewikiem  i jako taki muszę być 
zatrzymany, W szystkie m oje pro
testy, żądanie porozumienia z urzęd
nikami konsulatu angielskiego były 
bezskuteczne Przez sześć godzin 
trzymano mme w dyrekcji policji, 
a nastęDnie od prowadzono do g e 
nerała Bazana, naczelnika poncji po 
litycznej. Przez długie bez Końca k o
rytarze, przejścia, schody, opuszcza-

SSBUm 1

i my się coraz głębie' p od  ziemię, 
aż wreszcie dotarliśmy do potężnej 
kraty żelazne.. rozległ się dzwonek, 
ziawii aię nowy urzędnik, pod któ
rego opieką schodziliśmy coiaz niżej 
i ni-ej. W oda  ściekała ze ścian,
c.iężkŁ zatęchłe pow ietrze— wreszcie 
dotarliśmy do ceiu. W  diu ej sali 
bez okien, słabo oświetlonej latarnią, 
widać było na ławach pod ścianami 
cały szereg zmarzniętych, drżących 
postaci. Wyglądali om  wszyscy na 
udzi spok< inych inteligentnych. 

Jak się później dowiedziałem , byli 
tam: adwokaci, dzienr>karze, zamo ni 
obyw atele, którzy na równi ze mną 
nie zdawali sobie sprawy za jakie 
winy dostali się do tego dantejskiego 
piekła. Ławka, na której zaledwie 
m ogło się pon eścić czterech ludzi, 
miaia służyć jago pościel dia dwu
dziestu.

Po dokonaniu skrupulatnej re
wizji odebrano mi wszystko: pug:-
lares, :egarek, nawet sjunkr od koł
nierzyka, szelki i chustki do nosa. 
Na drugi dzień, przed południem, 
wraz z innymi aresztantami zostałem 
wyprowadzony na światło .dzienne; 
na podw rzt więziennem oczekiwał 
nas zielony wehikuł. W szyscy z o 
stali weń wtłoczeni i pomknęliśmy

galopem  przez ulice Madrytu. Po 
półgodzinnej jeździe zatrzymaliśmy 
się przed ponurym gmachem oto 
czonym  wysokim murem. Jeszcźćś 
jedna rewiz;a, długie godziny ocze 
kiwania w zimnych zatęchłych ubi
kacjach, spisywanie protokć u, zd ję
cie daktyloskop.jne i wreszcie ulo
kow ano mnie w celi Nr. 17. Cela 
ta miała trzy i pół metra długości 
na dwa szerokości, małe: zakrato
wane okienko; w rogu trochę cłomy 
pizykrytej brudną derką dopełniało 
całości.

Piętnaście dni, piętnaście nie
znośnie długich dni i piętnaście bez
sennych nocy przeżyłem  w tych 
okropnych warunkach, jako lokator 
„Hotelu M odelo". Regim e strachu 
panuje w tych hGzpańskich w ięzie
niach. Brutalni, od stóp do głów  
uzbrojeni dozorcy, popychi ją i biją 
aresztantów, za najlżejsze uchybienie 
wtrącając ich do głębokich, zupełnie 
pozbaw ionych światła lochow  ^  ę- 
żniowie polityczni w rzadkich tylko 
wypadkach otrzymują oddzielne ce 
le —  „celde de pago" — jeżeli na to 
pozwalają .ch środki finansowe, 
gdyż „kom orne" jest deść wysok:' s, 
Poji dyńcze cele płatne są oczyw i
ście trochę lepsze, posiadają mały

Harry Liedtke

ie twoja dłoń
Sensacja doby obecnej ze śpiewem. 

Jutro w kinie „ H E L I O S ” .

Św. p. bisk. Hryniewiecki z olbrzy
mią energją zabrał się do porządko
wania djecezji, lecz już w 2 lata 
później zesłany został w  głąb Rosji 
do Jarosławia, gdz Ie przebywał do 
r. 1890.

P o uwolnieniu przyjechał do L w o

wa z tytułem ar i/ybLkupa in part.- 
bus in fidelium. W e Lw ow ie św. p 
ks- arcybisk. Hryniewiecki rozwinął 
ożyw ioną działalność. Jako przykład 
jego ofiarności służyć możi.. wznie
sienie przez niego własnym kosztem 
kościoła w e wsi Zazulc, którą to 
parafją specjalnie się opiekował.

Jak donoszą ze Lwowa, zwłoki 
ś. p. arcyb. H ryniewieckiego prze
niesione zostały dziś rano do kapli
cy Boimów. V 1 o środę po południu 
zwłoki przei iesione będą do kate
dry, gdzie w czwartek rano rozpo
czną się uroczystości pogrzebow e. 
D ecyzja co  do m. :̂; sca pochowania 
zw łok s. p. arcyb. H ryniewieckiego 
nie została ieszcze powzięta.

Jak komunikują ze Lwowa, posł. 
Fotw orow ski i dr. Z . Strońjki zło
żyli w  imieniu posiow  i senatorów 
B. B. kondolencję z pow odu śmierci 
arcybLk. Hryn ,;w 'ecki :go ks bisk. 
Lisiewskiemu, zlś na trumnie zmar
łego złożyli wieniec, przybrany we 
wstęgi o  barwach narodowych z na
pisem: „Arcypasterzowi, wielkiemu
patryjocie —  pol owie i senatorowie 
Bezpartyjnego Bloku W sp Mpracy 
z Rządem ".

um ocowany do ściany stolik i krze
sło, podobnie urządzone posłanie 
z matracem i dwom a prześcierad
łami, a nawet umywalnię za od 
dzielną dopłatą: czyi..iz tygodniowy 
wynosi 25 pezetus, dc tego doch o
dzi 3 i pół. pez. za światło. Utrzy
manie płaci się oddzielnie, ponie
waż miasto nie karmi lokatorów 
płatnych cel, tak że ogólny koszt 
wynosi 300 pez. miesięcznie, na co  
nie każdy z uwięzionych pozw olić 
sobie może. Dochud z tych cel w ę
druje wprost d c  kieszenią dyrektora 
więzienia. Zw ykłe pożywieni e w wię
zieniach madryckich jest niżej wszel
kiej krytyki. W  poniedziałek groch 
z kartoflami, w e wtorek kartofle 
z grochem  i tak nazir< lnę :odzien- 
nie, przytem kartofle są zgniłe, groch 
nadosuty i ugotowany w brudnej 
w oazie.

P on iew a: nie byłem  w stanie
przełknąć tych specjałów  zacząłem 
głodów kę, która miała ten rezultat, 
że po  czternastu dniach zostałem 
prten! jsiony do czwartego oddziału, 
gdzie znajdowali się najv.ięksi poli
tyczni przestępcy. M uszę jednak 
nadmienić, że podczas mojej 14- 
dniowej głodówki, dzięk' kolegom  
głodny nie byłem. Pięćdziesiąt dni

trwało m oie więzienie, zanim na
reszcie wybiła godzina wolności. 
Jednego popołudnia powiedziano mi: 
„Jutro będzie pan w olny". J zeczy- 
wiscie nazajutrz obudzono mnie o 
4-ej rano i w yprow adzono jo  owej 
zatęchłej sali, gdzie oczekiwałem  
jeszcze przez dwie godz.nj na roz
kaz stawienia się do kanc larji, tu 
zakom unikowano mi, te  będę od
stawiony do granicy francuskiej pod  
strażą. A  kiedy domagałem się 
zwrotu kufra i pieniędzy, grożąc, ze 
naczej nie opuszczę iruruw w ę- 

ziennych, nagle chwyciło mnie pię
ciu silnych drabów i narzuciwszy 
kołdrę na głow ę boleśnie pobili 
D opiero po dokonani u tego wymiaru 
sprawiedliwości, oddano ma... pod  
op .ekę karabinierów, zas dlc. uwy
datnienia m ojej tylko co uzyskanej 
wolności nałożono mi silne stalowe 
kajdanl :i na ręce i ciężki łańcuch 
żelazny na nogi i tak odstawiono 
na dw orzec w karetce więziennej. 
C zę .e  m oich rzeczy zw rócono mi 
dzięki 'nterwencji dyplomatycznej.
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WIEŚCI i OBRAZKI KRAJil
O internat dla uczi ów szkół średnich.

LIST OTWARTY^

Rodzicom  z prow n cji kształcą
cym  swoje dzieci w W ilnie, szcze
gólnie dotkliwie daje się odczuć 
brak odpow iednio prow adzonego 
internatu dla uczniów szkół średn. 
Jest wprawdzie na terenie Wilna 
kilka takich instytucyj, ale mieszczą 
one znikomą wprost liczbę m łodzie
ży w stosunku do tej, która pocho
dzi z prowincji i uczy się w Wilnie.

Jeśli chodzi o instytucje już :st- 
niejące to rozporządzam w tej chwili 
pewnem  danemi tylko co  do inter
natu T -w a w ychów, - ośw iatowego 
„Przyszłość", i tu stwierdzić muszę, 
żc  internat ten, mający wprawdzie 
odpow iednie warunki dobrej egzy
stencji (lokal, og iód  i t.d.), tak pod 
względem  wychow aw czym  jak i gos
podarczym  jest fatalnie prowadzony. 
C o  zaś do 'nnych instytucyj to są 
^no zbyt małe, obliczone t"lko na 
kilku uczniów, prowadzone najczęś
ciej w celach zysku, nie zaspakajaja 
należycie tej potrzeby, jaką dotkli
wie oaczuw s ą rcdz.ce z prowincji.

o tez zmuszeni są umieszczać swe 
dzicCi na t. zw. „prywatkach", któ

re ze w zględów  w ychow aw czych nie 
pozostają bez zarzutu.

Są w W ilnie internaty dobre (up. 
oo. Jezuitów), ale są one wyłącznie 
dla wychow anków  własnych zakła
dów  naukowych. U czniów  uczęsz
czających do innych gimnazjów tam 
się r ie  przyj m je W  innych dziel
nicach Polski każde n lasto prowin
cjonalne, mające gimnazjum, ma za- 
razen i internat, znajdujący się pod 
kontrolą szerszych warstw rodziciel
skich.

D laczego W ilno, miasto uniwer
syteckie, nie posi ąda podobnej in
stytucji— trudno odpow iedzieć. Trud
niejsza zaś sU je się ta odpow iedź 
jeszcze w obec teg o ,. że sił d c  pro
wadzenia takich instytucyj chyba 
w W ilnie nie brakuje.

Najgorętszem w ięc żytzeuiein ro
dziców  z prowincji j\- »t właśnie 
stworzeni 2 takiej instytuc . A pelu 
jem y przeto do dyrekcyj gimnazjów 
i czynni«.ćw w tej kwestji kom pe
tentnych, aby tę sprawę rozważyły 
i w  razie uznania za aktualną coś 
w tym k^iunku zarządziły. Rodzic.

Poświęcenie Świetlicy Strzeleckiej w Głębokiem.
Dnia 7 kwietnia b. r. już przed 

godziną 18-tą do now ego lokalu 
Świetlicy Strzeleckiej w Głębokiem  

zaczęli napływać zaproszeni goście 
na uroczystość poświęcenia. Przed
stawiciele władz z p. staiostą M 
Jankowsk'm na czele, przedstawi
ciele organizacji społecznych i szkol
nictwa napełnili niewielki lokal 
Świetlicy.

Punktualnie o godzinie 18-tej 
przybył m iejscowy ks. dziekan Z ien 
kiewicz, który po dokonaniu p o 
święcenia w pięknych słowach prze
m ówił do zebranych strzelców i 
•gości. Po zakończeniu mowy, ko
mendant kompanji strzeleckiej Józef 
Gumiński, w słowach krótkich, lecz 
szczerych podziękował księdzu za

dokonanie: cerem onji poświęcenia,
jak również wyraził podziękowanie 
wszystkim tym, którzy na akt ten 
przybyli.

Nastąpiło uroczyste święcone 
urządzone staraniem m iejscow ego 
Koła Sym patyków Strzelca dla O d 
działu G łębockiego, na którym po 
dłuższym przemówieniu p. starosty 
M. Jankowskiego, oświetlającym ide- 
ologję Zw . Strzel., brać strzelecka 
przy śpiewie i posiłku, spędziła w 
gronie przedstawicieli społeczeństwa 
kilka godzin.

W ieczorem  rozpoczęła się za
bawa taneczna, gdzie raźno i w e
soło zakończono uroczystość p o 
święcenia now ego lokalu.

Korayan.

Trup kol ilt ^  pod 7Sudzisx^ami.
K oło stacji Rudziszki przy torze kolejow ym  zna<^ziono trupa k o

biety Stanisławy Pawłowskiej ze wti Duze Zacharyszki. Co było pow odem  
śmierci, bada policja.

Kantory wymiany na stacjach 
granicznych,

Do ministerstwa skarbu wpłynęła 
prośbo o udzielenie koncesji na ot- 
w arf;e kantorów wymiany na wszyst
kich. kolejow ych stacjach pogranicz
nych, jak Dziedzice, N icgorełoje 
i t. p. Ministerstwo komunikacji pro- 
ekt ten już zaaprobowało. (— )

BIAŁYSTOK
—  Z jazd  naczelników  w ładz II 

instancji. W  dn. 22 b. m. odbędzie 
się w Białymstoku, pod przewod
nictwem p. w ojew ody Kirsta zjazd 
naczelników władz II instancji, nie- 
zespolonych  z władzami admini
stracji ogólnej. Program zjazdu o- 
bejmuje:

1) Zagajenie zebrania i Drzed* 
stawieme ogólnej sytuacji politycz
nej i gospodarczej przez p. w oje
wodę, 2) organizacja i zakres dzia
łania władz administracji ogólnej*
3) odciążenie policji państwowej od 
czynności, nienależących do zakresu 
służby bezpieczeństwa; 4) wprowa
dzenie w życie z dn. 1 /VII r. b. no
w ego kodeksu postępowania karne
g o  (kom petencje władz admin: stra- 
cyjnych w dziedzinie ścigania prze
stępstw i popieranie oskarżenia przed 
sądem); 5) Uchwały związków ko
munalnych o prohibic.j' i sprzedaży 
napojow  alkoholowych* a docnody 
skarbu państwa; 6) akcja odbudow y 
zniszczonych osiedli w związku z 
catatniem zarządzeniem władz cen* 
trainych oraz sprzedaż w lasach 
państwowych drzewa, dla zaspoko
jenia potrzeb ludności; 7) zwalcza 
nie przemytn, :twa do Pciski towa
rów zagranicznych; 8) sprawa aktu
alnych potrzeb powiatów nadgra
nicznych i ich znaczenie dla Pań
stwa; 9) wydzielenie urzędów p ocz 
tow ych w powiatach sokolskim, su* 
walssim i augustowskim z okręgu 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów  w W ar- 
rzawie.

—  Unifikacja organizacyj rolni
czych. W loKalu rady wojewódzkiej 
okręgowych Towarzystw rolniczych 
w Białymstoku odbyło się zebra
nie, na którem nastąpiła unifikacja 
wszystkich organizacyj rolniczych 
województwa białostockiego, przy- 
czem wybrano nową radę i zarząd.

— 30 robotniKÓw znalazło pracę. 
W  Białymstoku uruchomiono od
dział przędzalni fabryki b-ci Gubiń- 
skich przy ul. Konopnickiej 3. Do 
pracy przystąpiło 30 robotników.

—  P ożar w  więzieniu. W  bu
dynku warsztatów pracy w  więzie
niu karno-śiedczem w Białymstoku 
powstał pożar w przewodzie kom i
nowym . Ogień stłumiono w zerodku 
przez straże ogniow e miejską i ochot
niczą, oraz przez inużbę więzienną. 
F >rządek w więzieniu nie był za
kłócony.

MOŁODECZNO.
—  P ożar w  fabryce sm oły i ter* 

pentyny. W  smoiarni gminy bienic- 
kiej pow . mołodeczańskiego wybuchł

pożar w  fabryce smoły i terpentyny 
będącej własnośuią s.tmy Grosz- 
Broszewski z W ilna. Spłonęła szopę 
drewniana. budynek m e„zkalr y, 
3800 kilogramc v terpentyny i kilka 
tysięcy kilogr. smoły.

* Straty obliczona są na blisko 7000 
złotych.

OSZMlANA.
—  G roźny pożar. W  Rangislisz* 

kach gminy grauiy.k iej pow . osz- 
nai lińskiego z pow odu nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem spalił się 
dom  mieszkalny Piutra Giełdanowi- 
cza wraz z zabudowaniami gospo- 
darczem., żywym  inwentarzem o*' 
raz zapasem zboża. Straty bardzo 
znaczne.

WILEJKA.
—  W łam anie do  K asy Chorych.

W  nocy  z 10 na 11 b. m. niewy" 
kryci sprawcy dostali 'ę  przez okno 
do kuncelarjl Kasy Chorych w W i" 
lejce i zrabowali z kasy kasetkę, za
wierającą 90 zł. w  gotów ce.

MOŁCZADŹ
—  Mili sąsiedzi. Pewnej nocy 

ubiegłego tygodnia mieszkaniec wsi 
Pierzcho Wicze gm. m ołczadź, pow . 
baranowickiego Efim Czekało, por 
słyszał pod  oknami sw ego domu 
jakiś podejrzany * szum. Chcąc się 
przekonać co  <-ię tam dzieje posła* 
nowił wyjść na podw órze, lecz ku 
swemu przerażeniu zastał drzwi 
zamknięte zzewnątrz, zaś pod okna
mi zauważył kilku uzbrojonych dra
bów . W  trwodze o  życie przebył w 
tern zamknięciu do rana i wtedy 
dopiero wszczął alarm.

Jak się okazało me był to żaden 
napad zbójecki, tylko zw.yęzajna
wyprawr złodziejska, w  trakcie któ
rej pom ysłowi amatorzy cudzej włas
ności w  celu zabezpieczenia > ę od  
niepożądanego krzyku swej ofiary, 
postanowili w ten sposób unieszkoJ” 
liwić go  w jego własnem msusz-
kaniu.

Jak ustaliło przeprowadzone do
chodzenie rabusiami byli bliżui są
siedzi Czekały, k tijzy  po  skradze* 
niu mu w ową noc 30 pudów zł o- 
ża, następnie wartość tego przepili. 
W innych aresztowano.

Sądownictwo a kobiety.
Szereg organizacyj kobiecych  zde

cydow ało w szcząć wspólną akcję 
o dopuszczenie kobiet do sądow
nictwa. Przepisy ustawy o  sądach 
pow szechnych regulują tę sprawę 
jedynie ogólnie.

Ministerstwo sprawiedliwości stoi 
na stanowisku, że kobiety m ogą za
siadać jako sędziowie jedynie w są
downictwie dla nieletnich. Organi
zacje kobiece w y-tępują do mini
sterstwa sprawiedliwo.1 ći z prośbą 
o interpretowanie przepisów  w spo
sób umożliw 'ający kobietom zajm o
wanie tuż mnych stanowisk sądo
wych. (— )

E dolW.^PanagD-ralWitoldu Ligęjki. 4

Zarząd Tow . Opieki nad D zieć
mi i Kierowniczka Ż łobka  im. Ma
ryi kilkakrotnie zwracały się do Pa
na z prośbą o zawieszenie eksm. sji 
Ż łobka  z lokalu zajm owanego w  
dom u Pańskim przy ul. Sierakow
skiego Nr. 4 do dnia 1 lipca r. b., 
w  którym to terminie Z ł bek do
browolnie przeniesie się do kupio
nego przed paru tygodniami w tym 
celu przez T ow . domu przy ul. Fa
brycznej 39 ale dotychczas jeszcze 
zajętego przez lokatorów.

P *n odm awiając tej prośbie na
znaczył eksmisję na azie 17 b. m. o 
godzinie 10 rano.

Tem  niemniej jednak wierzymy, 
że Pan, jako lekarz, spieszący z p o 
m ocą każdemu w cierpieniu, nie 
m oże być obojętnym  na los i życie 
kilkudziesiąciu bezbronnych niem ow
ląt, że musi Pan zdawać sobie spra
wę, że wyrzucenie 60-rga niemowląt 
na ulicę w chwili obecnej jest aie 
do pomyślenia i jakie konsskwenejs 
pociągnąć za sobą musi.

Dla tego tez, ufając, *że zwykła 
ludzkość i szczytny zawć d, któremu 
się Pan poświęcił, zapanują nad 
wszelkiem* innenii względami, Z a 
rząd T ow . Opieki nad Dzi< śmi ,e ' 
szce raz gorąco apeluje do Pańskich 
uczuć humanitarnych, prosząc o po
zostawienie Z ioLka na miejscu do 
dnia l-go lipca r. b.

Wacław Mohl 
prezes Zarządu T-w a 

Jadwiga Brensztejnowa 
czł. Zarządu i Kierowniczka 

Z łcbka.

S P O R T .
LeKka Atletyka.

W biegu na przełaj zwyciężają saperzy
W  dniu 14.IV b. r. otwarty zo

stał oficjalny sezon lekkoatletyczny 
okręgu wileńskiego Diegiem na prze
łaj na dystansie 3 kim., zorganizo
wanym przez 3 p. saperów z ramie
nia Wil 0. 2 L. A.

Bieg powyższy zgromadził na 
starcie 28 zawodników reprezentu
jących kluby sportowe: 3 p. Sap, 
Strzelec, Pogoń, i Sokół. Najliczniej
szą grupę (14 zawodników) Stanowili 
Saperzy, następnie Strzelec

Na starcie brakło zawodników 
A. Z. S-u mimo zgłoszenia ich przez 
klub do biegu. Ze znanych długo
dystansowców wileńskich nie star
towali: Sidorowicz (AZS) i Halicki 
(Pogoń).

Generalne zwycięstwo w biegu 
odnieśli Saperzy, zaj" ując cztery 
pierwsze miejsca. Byli to! Rude k 
(czas 12 minut 49,2 s.i, Dragon, Ży- 
lewicz, Witkowski.

Fiąte i szóste miejsce zajęli czł n- 
kowie Pogoni — Wróblewki i Sa
rnecki.

Bieg ukończyli wszyscy zawod
nicy. Punktacja do nagrody prze
chodniej dla najlepszego klubu lekko
atletycznego ziemi wileńskiej po tym 
piewszym biegu wiosennym przed
stawia się następująco: 3 p. Sap. — 
18 pktów. Pogoń 3 pkiy.

Piłka Nożna. 
Mistrzostwo Klasy A. Wil. 0. Z. P. h.

Ognisko —  Pogoń 4.8 (4:0],

Pogoń wystąpiła do tego meczu 
w b. słabym składzie, mając za prze
ciwnika drużynę kolej owców, która 
przez całą zimę odbywała racjonal
ny i systematyczny trenint.

Wobec tak nierównych szans 
przepowiadano ogólnie, iż Pogoń 
poniesie dwucyfrową klęskę na 
co się też i zapowiadało, gdyż do 
przerwy wynik brzmiał 4:0 dla Ogni
ska, górującego bezprzecznie nad 
swym przeciwnikiem.

Wbrew przewidywaniom Pogoń 
w drugim okresie gry wzięła sięna- 
serjo do pracy i nie utraciwszy żadne
go punktu zdobyła aż 3 bramki dzięki 
amoitnej grze catego zespołu.

Drużyna Ogniska grała po przer
wie znacznie gorzej niż do przerwy.

Makabi (W ilno) —  78 p. p„ 8:0.

W Baranowiczach odbył się w  dn, 
3.IV b. r. mecz o mistrzostwo klasy 
A. pomiędzy drużyną wileńskiej 
Makabi i 78 p. p.

Wilnianie zwyciężyli, mimo sła
bego składu w stosunku 2:0.

Bieg ogrndowy dla uczczenia 10 
rocznicy Wyzwolenia Wilna.
Dla uczczenia 10 rocznicy W y

zwolenia Wilna w dn. 21 KwibtLia 
b. r. o godz. 17 odbędzie się druży
nowy bieg ogrodowy na dystansie 
3 kim. o nagrodę przechodnią ufun
dowaną przez Wil. Miejski Komitet 
W. P. i P. W-

Trasa biegu przebiegać będzie 
poprzez ogrody: po - Be nardyński, 
park spoi to wy im. gen. Żeligowskie
go i Cielętnik.

Start i mata biegi w  Cielętniku.
Bieg < 'garażuje 5 ramienia Wil. 

Mfcjsk. Kom. W. F. i p. w. Okr. 
Ośrodek W. F. Wilno.

W  powyższym biegu startować 
mogą zawodnicy stowarzyszeni i 
niestowarzyszeni.

Do zdobycia nagrody przechod
niej klasyfikowane będą drużyny, 
których zawodnicy zajmą miejsca w 
pierwszej dziesiątce przybyłych do 
mety.

KRONIKA
Dziś: Marceljaua 
Jutro: Aniceta i Rob.

Wschód słońca— g. 5 m. 10. 
Zachód „ g. 17 m. 26.

Spostrzeżenia ZaMaau Meteorologicznego 
U. S. B. z dnia 15/IY-1929 roku.

Ciśnienie I 
średnie w I 760 
milimetrach 1
Temperatura ł  q0 ę
średnia )
Opady w 
milimetrach I -
v str . . v Połnocny przeważający |

Uwagi:  PółpochmurnOj rano 
i wieczorem krupy.

Minimum: — 1° C.
Maximum: -{- 5PC.
Tundencja barometr,! W zrost ciśnienia.

Z KARTY AŁOB? EJ 
— Sprowadzenie zwłok ś. p. ks. 

metropolity Wincentego Kluczyńskiego.
Dziś dnia 10 b, m. o godz. 5 po 
połud. nastąpi przewiezienie z dwor
ca kolejowego do Bazyliki Metropo
litalnej zwłok zmarłego w r. 1917 
w Ałupee na Krymie arcybiskup*.— 
metrupolity mohylew&kiego ks. Win
centego Kluczyńskiego,

Uroczyste naoożeństwo iałobnb 
w Bazylice odprawione zostanie na
zajutrz we środę 17 b. m o godz. 9 
min. 80 rano; poczem nastąpi eas- 
trum doloris i złożenie zwłok w gro
bach biskupów wileńskich w Ka
tedrze.

SPK.cWY PRASOWE
— Dodatek nadzwyczajny „Kurje- 

ra Wileńskiego". W ubiegłą niedziele, 
dn. 14 b. rr. po otrzymaniu telefo
nicznej wiadomości z Warszawy o 
podpisaniu przez Pana Prezydenta 
dekretu nominacyjnego nowego ga
binetu, wydaliśmy w godzinach po
południowych dodatek nadzwyczaj
ny, nakład którego, ze względu nu 
ogólne zainteresowanie ostatniemi 
wydarzeniami politycznymi oraz pa
nujący w dniu tym na ulicach ruch, 
został wkrótce wykupiony.

ADMINISTRACYJNA
— Kontrola syfonów. Magistrat 

m. Wilna wydał zarządzenie, na mo
cy którego wszyscy właściciele fa
bryk wód gazowych w terminie do 
15 maja b. r. winni dostarczyć do 
urzędu badań żywności (Hetmańska 
3) posiadane przez nich sycony mie
dziane w celu ostemplowania i 
sprawdzenia pobiały syfonów.

Po tym teiminie właściciele nie- 
ostemplowanych syfonów pociągani 
bęaą do odpowiedzialności karnej.

— Kontrola mąki. Starostwo grodz
kie zwróciło się do miejscowych or
ganizacyj kupieckich o wyznaczenie 
dwóch biegłych dla kontrolowania 
mąki. Kontrola badać będzie mąkę 
pod względem jakości jak  i procen
tu wymiału. (—)

MIEJSKA
— Stan zdrowotny dzieci w szko

łach powszechnych m Wilna. W ubie
głym miesiącu badi ,nia higienicTno- 
lekarskie stwierdziły, iż na ogólną 
liczbę 11.059 dzieci szkół powszech
nych m. Wilna liczba brudnych wy
nosi 1232; liczba zawszawionych — 
1359.

Stan chorób wśród dzieci prztl- 
stawia się w cyfrach następujących: 
świerzba — 20; inne choroby skór
ne— 154; gruźlicę płuc podejrzana — 
23; gruźlica płuc stwierdzona — 6; 
gruźlica gruczołów chłonnych — 36; 
gruźlica innych narządów — 2; cho
roby nosa — 19; choroby uszu— 13; 
jaglica— 15; inne choroby oczn—52; 
wady wzroku — 9; choroby nerwo
we — 5. Z chorób zakaźnych w 0- 
mawianym czasie zanotowano: Ko
klusz — 35 i ospę wietrzną w 5 
wypadkach.

Ponadto przeprowadzono badań 
psychologicznych — 52, oraz wygło
szono 40 pogadanek dla dzieci z 
działu higieny.

SANIT/ RNA.
— Umiejscowienie epidemji tyfusu 

brzusznego Epidemja tyfusu brzu
sznego, jaka ostatnio wybuchła w 
dzielnicy żydowskiej została już przez 
właaze sanitarne całkowicie opano
wana i umiejscowiona

Z ofiar epidemji, jak się dowia
dujemy cztery zmarły w szpitalu.

Zwycięża drużyna, która osiągnie 
najwiękzą ilość punktów, licząc pierw
sze miejsce 10 pktów, 2 miejsce 9, 
8-cie—8 pktów. i t d.

Skład Irużyny ilosciowt nieogra
niczony. Sześciu pierwszych zawod
ników otrzyma żetony, jako nagrody 
indywidualne.

Zbiórka zawodników w dm u2l-go 
kwietnia b. r. o godz, >8 w parku 
sportowym- im. gen. Żeligowskiego.

Zgłoszenia imienne zawodników 
wraz ze świadectwami lekarskiemi 
należy nadsyłać do Osr. Ośrodka W. 
F. Wilno (LudwisarsKa 4) do dnia 
20 kwietnia do godz. 12.

Ukonstytuowanie się kolegjum 
uędziów Wil. 0 Z. L. A.

Dn. 10.IV b.r. odbyło -»ię w  Okr. 
Ośr W , F. Wilno walne zebr* n t 
sędziów lekkiej atletyki, na którem 
ukonstytuował się wydział spraw 
sędziowskich Wil. O . Z . L. A . ja. 
m iej: przewodniczący — por. Rom i- 
szowski, członkow ie— kpt. Schlir.htin- 
trer. d . Mrózek.

UNIWERSYTECKA
— Wykład prof dr. Rittle-a. Przy

pominamy, że wykiad prof. dr. Te
odora Eittlera z Innsbrucku, na te
mat: „ 0  reformie prawa w Austrji" 
odbęazie się w Auli Kolumnowej 
Uniwersytetu Stefana Batorego we 
wtorek, dnia 10 go kwietnia b. r. o 
godz. 7 i pół wiecz. Wstęp wolny.

£PRAWY SZKOc-NE
— kursy dla matek i wychowaw

ców. Staraniem Towarzystwa w y
chowania przedszkolnego odbędzie 
się cykl wykładów z dziedziny pe
dagogiki i higjeny dzieci w wieku 
przedszkolnym

Kursy te będą obejmowały tema
ty będące w związku z tematami 
poruszanemi na kursach zeszłorocz
nych, (które odbyły się w dniacn 
20-go kwietnia do 20-go maja u. r.) 
i wzoudziły wówczas uuze zainteie- 
sowanie wśród matek.

Karta wstępu na cykl, obejmują
cy 24 wykłady, w cenie zł 10—do 
nabycia w Liceum Filomatów, ŻeL 
gowskiego 1, codziennie od 5 — 6. 
Informacje tamże. Szczegóły w pro
gramach, Wstęp na pojedynczy w j- 
kład zł. 1.

Początek wykładów 19 go kwiet- 
.nia b. r. o godz. 5-tej pop. Zakoń
czenia wykładów 15-go maja.

— Zjazd dyrektorów szkół śred
nich województw wschodnich. W 
dniach od 22 do 27 b. m . odbędzie 
się pierwszy w Wilnie zjazd dyrek
torów szkół średnich z terenu woje
wództw: wileńskiego, nowogródzkie
go, białostockiego i poleskiego.

W obradech zjazau weźmie udział 
specjalny delegat ministerstwa W. 
R. i 0 -  P.

Z K O L E I
—  Zwalczanie gry hazardowej na 

kolejach. Jako pozostałość czasów 
rosyjskich grasują jeszcze obecnie 
na Kolejach (szczególnie na terem s 
byłego zaboru rosyjskiego) szajki 
szulerskie, które nabierają na'wnych 
na nazardową grą karcianą.

W  związku z tem wkrótce wy
dany będzie szereg zarządzeń zabra
niających wszelka grę karcianą na 
kniejach nawet w grupie bliskich 
znajomych. Pozatem cudzoziemcy

•zybywający do kraju otrzymywać 
będą ulotki ze wskazówkami, kogo 
i w jakich okolicznościach nałoży 
się wystrzegać. (—)

ŁEPR A N IA  i o d c z y t y

— Związek Oficerów Rozerwą wzy
wa wszystkich kolegów na zebranie 
informacyjne w dniu 20 k « i  ^tnia o 
godzinie 19 w sekretarjaeie Związku.

SPRAWY ROLNE. 
— Zjazd rewidentów Zwiadu pol

skich spółdzielń rolniczych. W d iu
15-go b. m. rozpoczęły się w W il
nie obrady dwudniowego zjazdu re
widentów Związku poiskich spół
dzielń rólniczych. Na zjazd przy! y-li 
delegaci z terenu całego wojewódz- 
wa wileńskiego.

SPRAWY ROBOTNICZE
— Zlikwidowanie strajku krawców 

— tandenclarzy. Trwający od blisko 
czterech tygodni strajk krawców— 
tandenciarzy został w dniu wczoraj
szym ostatecnie zlikwidowany.

Krawcy zobowiązał się przyjmo
wać do pracy i zwalniać robotni
ków krawieckich wyłącznie na pod
stawie porozumienia ze Związkiem. 
W  dniu wczorajszym strajkujący w 
liczbie 850 osób poujęli pracę.

RdŻNfc
— Przeniesienie lokalu L 0. P. P.

Łarząd komitetu wojewódzkiego w i
leńskiego Ligi Obrony F iwietrzntji i 
Przecr gaz* wej (L. 0. F. P.) powia
damia, że z dniem 17 kwietnia b .r. 
biuro komitetu przeniesione zostaje 
do nowegc lokalu przy ul. Adama 
Mickiewicza M  7 — pierwsze piętro.

T E A T R  i M U Z Y K A .
REDUTA (bi Pohulance).

—  .Włamanlt*. Dziś g łos ja  i interesu
ją ca  sztuka 4 . Grzymaly-SiedlecLlego p. t. 
„W łamanie* w premjerewej obsadzie.

Początek o godi. 20-ej.
Bilsty wcze-uicj w „Orbisie* i od godz. 

17-eJ w kasi .aat.-u
—  Zapowiedź Reduty. Najoliższą no

wością zespół" R jduty będzie kometijL T 
Ritti ra p. t. „Lato*. W jzystkle sztuai 
Rittnera, jak: „W  małym domini* a sua- 
szeza grane w ubiegłym  sezonie Wilki w 
noey* —  cieszy ły  się —  w intrepetacji ze- 
_połu Reuuty —  niezwykłeui po r adleniem.

Prem jera „Lata* w piątek, dnia 19 b.m.

Kompozytorski koncert Ludomira 
Różyckiego.

W niedzielę, dnia 21 bm- o god. 5 m. 15 
popołudniu odbędzie się koncert poświęcony 
tw órczości znakomitego kompozytora pol
skiego Ludomira Różyckiego z udziałem 
kompozytora, p rjm a a jn n y  Opery Warszaw
skiej Olg Olginy, znanej w Wilnie śpiewaczki 
z ubiegłych  lat i zespołu ąuintetu jz udzia 
łem pp. Kimontt-Jacynowej, Sołomonowa, 
Salnickie.jO, Kaca i Szapf ija

Pilety w „Orbisie* —  Mickiewicza 11.

RBHITA (m  prow incji).
—  Dziś w Tarnopolu Komedjt. A . Sło

nimskiego p.t. „Murzyn warszawski* z Ste
fanem Jaraezam w postaci Hertmańskiego

1RATR f-O-SK (sal* „L au ia").
— „Samolotu S. P. Nr 13‘ - Dziś -v-dług 

zapowiedzianej odaawna marszruty, „Sam o

lot S. P. Nr 13“ odleci ze stonw Teatru 
Polskiego punktalnie o g. ? m. 30 po i &z 
ostatni według zapowiedzianego rozkładu. 
W śród podróżnych będzie, ten sam, co w 
poprzednich podróżach, panował nastrój 
wesoły i ten sam aktualny temat rozm iwy 
będzie górow ał po nad inneml, a więc o 
zmianach gabinetu, o oozadzeniu tek po
szczególnych ministrów, o kryzysie finan
sowym, na który odnaleziono cudowny śro
dek za*adczy i t, d. ...

—  „Dwaj panowie B\ będa grani jeszcze 
w środę.

—  „Książe Józef Poniatowski*, ku ucz
czeniu 10 ej rocznicy oswobodzenia Wilna.
Po wyjściu Rosjan z YiTarsza^y, pierwsza 
sztuka patryotyczna, jaka znalazła się na 
repertuarze teatru Narodowego w W arsza
wie, była „Książe Józef Poniatowski' Janr 
Adolfa Hertza.

Utwór ten oprócz zalet literackich, po
siada żołnierską tęzyzoę i j e s ; apoteozą bo- 
hptera narodowego Księcia Józela Ponia
towskiego, króry nie zw ażając na intryg', 
zawiedzioną umoicję i małostkowe zawody, 
po ogłoszonlu aktu Targowicy, wraca do 
Kraju, aby objąć dowództwo w js k .

—  Bewja „To komentarzy nie wymsgs*. 
W  czwartek 18-go b.m. o g. 8 ro. 30 wiccz. 
na rzecz schroniska dla sierot '.no K, Zubo
wicza, odoędzie się w Teatrze Polskim po
wtórzenie wielkiej rewji, składającej się z 
20 numerów, w wykonaniu utalentowanego 
zespołu amatorskiego -

Program niezwykle barwny i urozmai
cony zawiera, piosenki, tańce, sketche, mo
nologi, scenki ilustrowane muzy! ą i t. d.

Udział biorą: pp. L. Majewska, Y\ Ma- 
ryńska, W. Radwan H. Tchórzanka, A Ki
siele wicz, J. Kunstantynowicz, Z Rewkow 
ski i J. Świętochowski W ykonanie Rewji 
wywołało ogólne uznanie prasy i pubiU i- 
ności.

Ceny biletów zniżone od 50 gr.

R A D J O ,
PROGRAM SPACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 456 mtr. Sygrai: Kukułka 
WTOREK, dn. 16 kwietnia.

11 56— 12.10. Transmisja z Warozawy. 
SygLat czasu, hejnał z W n ży  Marjackiej w 
Krakowie, oraz komunika t meteorologiczny. 
]5 ,i0— 15.35. Transmisja z Warszawy. Odczy* 
dla maturzystów „K ościuszko1, lf.35— 16.00 
Transmisja z Warszawy. Odczyt dla matu
rzystów „Kongres Wiedeński*. 16.00— 16.20. 
Odczytanie y ig r a m u  dziennego, repertuar 
tea.rów i kin i chwilka litewska. 16.20— 
16.40. Kurs języka włoskiego. Lekcja 43. 
16.40— 17.00 Muzyka z płyt gramofonowych. 
17.00— 17.25. Transmisja z W arszawy. Od 
czyt z dz. „Sport i wychowanie fizyczne*. 
17.25—18.35. Koncert kamen ln y , l f  .35 — 
11.50. Transmisja z Poznania. R ecytacji; 
„W spółczesna poezja D ohkr' 18.50—?c,.l0  
„K ącik dla Panów“ — prowadzi K” rol W yr- 
wicz Wichrowski. 19.10-19.35 Transmisja 
z Warszawy. Odczyt dla ma artystów 
„Zygm unt Krasiński*. 19.35—19.50 Odczy
tanie programu na dzień nadtępny i Komu
n ik aty  19.50—22.00. Transmisja z Teatru 
Wielkiego w Poznaniu. „Jenufa* opera.

' 22.00. Ti insm isja z Warszawy komunikty: 
P  A.T., (policy jny, spo, owy 1 inne. oraz 
„Spacer uetektoiowy po Europie*.

KINA I FILMY.

Tancerka z Moskwy.
Helios.

Znów temat carsko-rosylski z caiym  
przy swej zasadniczej antypatycznośoi, nie- 
miłosien a już oklepanym arsenałem gene
rałów, czej*i osuw „sarn ifonów*, mużyKÓw, 
ponów etc. DyrekcjL „Reliosu* ma szcze
gólne upodobanie do tego genre’u i dągle 
raczy nim publiczność wileńską, niecą *no 
„Adjuiant cam * teraz znowu. to. 1 żeby 
rzeczywiście cos wartościowego artystycznie, 
ale tuka „bujda* w całym tego słowa zna- 
•zeniu pozbawione: jaki ihkolwiek cech praw- 
dopodcbieństwa z au&orutnsm lekceważe- 
ntsm stylu czasu, środowiska, całej strony 
kostjumologieznej, która w tym filmie aż 
roi się od niesłychanych dziwolągów. Dop
rawdy szkoda Dolores de Rie coraz to pięk
niejszej i Farrela, zazwyczaj nie grzei ąco- 
go in : zbytnią subtelnością, ani głębszą 
kulturą artystyczną, tu jednak dość m iłego 
1 na właściwem miejscu, mniej więcej, —- 
dotegc sztucydia obliczonego na rsiw nośc 
i ignorancję amerykańskiej publiczności. 
Jedynie ta para artystów trzyma ten ’ilm; 
Jest wprawdzie jeszcze jedna dość, wdziec„ 
ta gwiazdka (me wymienione m ia is k o ) , 

odtwarzająca postać narzeczonej Miehajło- 
wa-Parrel" a l . cały  szereg scen z nią zos
tał nielitościwie (nie wiem juz przez .L:og< 
przez dyrekcję Hsliosu czy Dluro filmowe) 
Dberżnięty

Publiczność reagowała rozmaicie, ktoś 
wołał, że to nie „obraz*, ale ob 'aza, ktoś 
im y  chciał z oourzenia strzelać do ekranu, 
ale go przyjaciele zmitygowaU zawczasu.

Pocies* smy się jednak zapuwiedziam. 
zarządu „Helios*, nu przyozłośc. Jest w nlci_ 
wprawdzie jak iś m aio ja ch ęoa ją jy  produk. 
z Lidkiem, ale st również d r . wspaniałe 
film y: „Joanna d Arc* i „Burzo nad Azją*

(S. K .)

Rozmaitości
Już przed 3.000 lat ogórki były 

przysmakiem.

Starszą niż r i-szp era historję po
siadają ogórki, ju ż  w  starożytnym 
Egipc.fc gor i wir zajm owano się ho
dowlą ogórków , w  czen szczegól
niej celowała prowincja (Mendes, w  
której przez odpowiednia uprawę 
ziemi otrzymywano op rki przez ca
ły rok bez przerwy. W spółczesny 
pisarz rzymski zdradza tajem ccę ho
dowli ogórków , podając, te  aby 
ogórki miały delikatny i przyjemny 
smak, nasiona ich należy przez kil
ka dn: m oczyć w mleku i miodzie, 
W  owym  czasie spożyw ane jednak 
ogórki nie surowe, lecz gotowane 
i przyrządzone z octem . Przepadan. 
za ogó"kam również Kzymianie, T y - 
berjusz musiał m ieć je  codziennie 
w odpowiedni spo »ób przyrządzone. 
Z  upadkiem Egiptu i Rzymu minął 
okres swiet ości Ogórków, tak dale
ce, żo nietylko przestano się nie
mi dolektować, lecz nawet uważano 
je  za truciznę. Dopiero od  jtu mniej- 
w ięcej lat ogórki na now o rozpow 
szechniły się i weszły w m odę.

Zamóviemt na saletrą
Chilijską Wapniową i Nitrofos 

priyjmuje

Zygmunt Kagrodiki 2 2 Ł *  &
Kto zamówi wcześnie—ten będzie miał 

transporty w drodze. 501

\
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Z Sądów.
PoAiira zbrodnia w JUelegjanach

Źonobójca sgazany został na 15 lat c. więzienia.

W czoraj w drugim dara rozpraw 
w sprawi s N oecha Gendela, oskar
żonego o żonobcjstw o w  sądzie 
okręgowvm  ścisk n.ebywały, służba 
zmuszona  ̂ Lyła do ograniczenia 
wej cia na salę, w obec czego tłumy 
oblegały kuluary i klatki schodow e.

Zuiuteresowam e to wywołała 
rzadko zdarzająca się tego rodzaju 
z )foa n ;a  śród rodziny żydowskiej 
oraz specjalne warunky w jakich 
spełniona została.

Posiedzenie rozpoczęto od  prze
słuchania b .eglego - rabina Jakóba 
Kagana, klory j Ł wiadczyi, że nawet 
w przededniu m ającego nastąpić 
rozwiązania m oże być udzielony 
rozw ód, >ednak zł iązane z tym są 
duże koszta. W  danym wypaaku 

ondel musiałby zw rócić posag, 
który wniosła mu żona oraz zapłacić 
znaczne odszkodowań ;.

Li =gły piof. dr. Singalewicz o- 
: netlii sposób zamordowania Etli 
G endelow ej. OrzeŁł, i l  zbrodniarz, 
przez żachnięcie krtani lewą ręką 
spow odow ał uduszenie.

Mordu m ógł dokonać jeden 
człowi ek.

' o zamknięciu śledztwa głos za
brał pprok. Zaniewski, który pod
kreśliwszy wszystkie dow ody, ze
brane w te spraw**, twierdził, iż 
za >ójcą nie m oże być n kt nny, jak 
tylko osk. Gendel. Dom agał się też 
d l i  niego, w obec stwierdzer a ohyd
nej premedytacji, jak najsurowszej 
kary w granicach oskarżenia.

J cłnom ocnik pow oda cywilnego 
adw. Czernichów rówr leż żądał su-

Na wileńskim braku.
— Napad na samotną kobietę, 
sobotę późnym  wieczorem  na

Uiiey * P ołock it na przechodzącą 
Emilję Odachow ską (Traktat Bato
rego 31) napadł jakiś osoDnik Który 
zdarł z głowy cliustkę i wyrwał z rąk 
woreczek z 20 złotym* a następnie 
grożąc rewolwerem  zbiegł. Napast
nika i ięto. Zrabow ane pieniędze 
i chustkę zw rócono poszkodow anej.

— Wypadki z samochodami Na 
ul. Donu ukan&kiej autobus zde.’zył, 
się z wozem  magistrackim. Obeszło 
się bez w ypadków  i wszelkich u- 
szkcdzeń

—  Na ul. ITock ej auto kurji 
metropolita'nej wpadło na zastawę 
ochraniającą rów ' kana^zacymy. 
Auto omal że nie wpadło do roz
kopu.

—  Na ul. Bazyljańskiej w auto
busie pękł drążek sterowy. Szofer 
Doleżak opanował sytuację i ma
szynę zatrzymał.

row ego ukarania zabójcy siostry 
jego  m ocodaw cy Gduta.

Zkolei przemawiali obrońcy 
oskarżonego, apl ad w. Rudr icki 
a następnie adw. £>milg. Obaj oni 
dowodzili, Je, ich zdaniem, w śledz
twie jest wiele luk, które należałoby 
wyświetlić przez zarządzenie uzu
pełniającego śledztwa. D ow ody, któ- 
remi Sąd rozporządza, ich zdaniem, 
nie m ogą decydow ać o wyroku ska
zującym.

Po replice adw. Czernichowa, 
którą wreszcie miała charakter bar
dziej osobisty, i 'akonicznej od p o 
wiedni na te zarzuty adw. Śmilga, 
oraz wysłuchania ostatniego słowa 
podsądnego, li tóry prosił o umewi- 
r lenie, sąd uaał się na naradę, ce 
lem wydania wyroku.

O  godz. 1 min. 20 śród grobow oj 
ciszy przewodniczący rozprawie p. 
w .eeprezes wydz. kam . Ant. Owsian
ko odczytał sentencję wyroku, uzna
jącego osk. N oecha Gendela za win
nego zamordowania żonj' Etli i ska
za. go na zamknięcie w  ciężkiem 
więzieniu przez lat 15 z pozbaw ie
nie t> praw stanu.

M otywem  zbrodni sąd uznał naj
widoczniej chęć zysku, gdyż, kary 
wymierzonej nie złagodził na za
sadnie amnestji.

Na poczet kary sąd zaliczył je 
dynie odbyty 15 m .esięczny areszt 
prewencyjny.

Skazany przyjął wyrok apatycznie, 
jak gdyby był na niego przygoto
wany. Ka-er. >

—  D alsze szczeg ó ły  gwałtu, W  
N-rze 82 .^Kur^era \vileńsk “ z dn. 
iO b. m. umieściliśmy na iem miej
scu wzmiankę o zgwałceniu przy
byłej do W ilna w poszukiwaniu' 
pracy r icjrkiej N. przez W ładysła
wa B.elińsk. :go, który został tegoż 
dnia aresztowany, j_k śię wyjaśniło 
Bieliński miał być tylko świadkiem 
zajścia i następnego dnia po spisa
niu odpow iedniego 'protokółu został 
zwolniony.

— Przykro... W ładysławowi Par- 
wenisow (Strycharska 34) „panna" 
Stefauja Rom anowska podczas snu 
wyciągnęła z kieszeni pieniądze. 
Z łodziejkę zatrzymano i kradzież 
udowodniono.

—  „Rewizor", W  pobiiiu  dworca 
kulfciowfcgo zatrzymano urzędnika 
magistratu, który będąc w stanie 
nietrzeźwym przeprowadzał niepraw
nie rewizję w  położonych  w pobliżu 
dworca sklepach poszukując rzek o
mo alkoholu.

; Pomnik ku czci żołnierzy pol
s k i  z Ameryki.

W A R SZA  W A , 15. IV. (Pat.) W
roku ub. 0-lecit niepodległości p o 
wstała w W arszawie myśl w znie
sienia pomnika ku czci żołnierzy 
polski"*! z Ameryki, którzy polegli 
w obior-ie O jczyzny. Realizacją te
go projektu zajęło się obecni*- pol- 
skie Tow arzystw o emigracyjne wraz 
z grupą warszawską Zw iązku naro
dow ego polskiego w A m eryce w 
porozumieniu z inicjatorem p. gen. 
Rouppertem .

W  dn. dzis. odLyło s 'ę  posie
dzenie komitetu organiTacyjnego bu
le wy pomnika. Na posiedzeniu tem 

dokonano wyboru komitetu budow y r 
pomnika. Na prezesa wybrano gen.

.oupper.a, na w iceprezesów  dr. 
Adam a Liiicw ioza, szufa kanc. cyw . 
Prezydenta Rrzeczyp. i W acława 
SieroszewsKiego, w cep rezesa  warsz. 
grupy Z-wiązku narodow ego polskie
go w A m ery ce .

Otwarcie Izby Przemysłowo-Han
dlowe] w Wilnie.

5-go m ja b. nastąpi uroczyste 
Otwarcie leńskiej Izby Przemy^ 
słow o-1 ?andlo wej. Na uroczystości 
te przybędzie wielu gości z W arsza
wy. Zapow iedziane jest również 
przyoycie ministra handlu i przemy
słu p. K w :atkowskiego. (— )

Zjazd, dyrektorów Kom. Kas Churchill ustępuje ze stanowiska kanclerza skaibu.
LON DYN, 15.IV. (Pat.) Na dzisiejszem pitrwszem  po ferjah świą

tecznych posiedzeniu Izby Gmin, kanclerz skarbu Churchill wygłosił ex- 
pose budżetowe. Ogólna pozycja wydatków wynosi penad 741 milj. f. t 
Expose budżetow ego słuchano z wielką uwagą. W szystkie fotele p śelskie 
były zajęte. L oże i galcrjc dla publiczności wypełniom  po brzeg'

W  związku z expose budżetowem  Churchilla dzienniki cz nią przy- 
puszcz nie, ze kanclerz nie wróci ria to stanowisko w przyszłym gabine
cie, jeśli nawet w wyir.ku w j D o rc w  pow szechnych konserwatyści uzyskają 
większość. Należy się spodziewać, że p.Churchill otrzymałby w prryszłym 
gabinecie innę tekę.

Walki zapaśnicze w cyrku.
Dzid wresżc e sensacyjna decy

dująca walka Sztekirera ze 
Stiborem.

Przed tygednien ^wlleJsk, okręgow y 
Związek bokserski zabronił tutejszym ama
torom bokserom boksowania się z zawodo
wym pięściarzem Marko, występującym na 
i arnieju międzynarodowych atleid i w cyrku 
.Colosseom *. a ofiarującym  300 z?, tumu, 
ktc. go .znokautuje* w ciągu 5 rand. Kilkt 
najlepszych wileńskich bokserów, nie m o d o  
przeboleć zakazu — każdy chciał spróbo
wać szczęścia, no i porównać swoje sijy z 
bokserem zawodowym. Ale od czego iest 
spooób. Na niezw ykły fortel wpad Jeden 
z lepszyeb tut. bokserów: podczas niedziel
nych walk, nowyższy amator bokser, zacho
wując najsilniejsze incognito, z maską na 
głowie, wskoczył na ring i oświadczył, lż 
jest g o tó*  boksować się z wied. Marko — 
prosząe, by spotkanie to wyznaczyć aa n a j- 
b.lższy azień. Śm iałość i pom ysł wileń
skiego boksera znalazł aprobatę publicz
ności która nie szczędziła wilnianinowi 
oklaikói?. ,

W czorajszy dzień rozpoczął sie meczem 
bokserskim wied. Marko  ̂murzynem Sikim. 
Zwycięstwo na punkty, zupełnie słuszne 
przyznano wiedeńczykowi.

Stibor w 6 min. uik silnie rzucił Kcihiera, 
iż ten nadwyrężył sobie ramię, wobec czego 
walkę przerwano.

Klasyczna walka Sztekkerm ze Szczer- 
blńsklm skończyła się w 14 min. zwycię
stwem mistrza Polski Sztekkera.

Silny Wolke w 32 min. w decydującym  
spotkaniu pokonał Motykę.

Dziś We wtorek, następnie kulminacyjny 
dzień turnieju, do decydującego starciu 
stają Szćekher Z6 Stiborem o pierwszeństwo, 
pozatem walczą: Kohler — Motyka* Bryla— 
Ve.gtr.ian 1 decydująca Piotrowicz — Szczer
bin ski.

Drugi dzieh obrad.
W  sobotę 13 b, m. w wielkiej 

sali Konferencyjnej wileńskiego u- 
rzędu w ojew ódzkiego w dalszym 
ciągu prowadził swe obrady zjazd 
dyrektorów powiatowych komunal
nych kas oszczędności pod prze
wodnictwem  naczelnika wydziału 
sam orządowego wil. urz. woj. p. Ju- 
zefa Rakowskiego. W  dniu tym zo
stały w ygłoszone: 1) referat p. L.
Szukiewicza z ram: er .a oddziału 
Banku Dosp. Kraj. w W ilnie na te
mat: „Stosunek Banku G osp. Kraj.

' do K. K. G  .— w szczególności jako 
• arespondentc w inkasowych. 2) R e

ferat p. Boi. M rozowskiego, sekre
tarza oiura z,azdów  instytucyj o- 
szczędnościow ych w Polsce, na te
mat: „1 opaganda oszczęd n ości' i
jej m etody". ’

Po referatach wywiązała się 
szczegółow a dyskusja, jak również 
om ó viono szereg aktualnych i p i 
lących zagadnień, wysuniętych na 
zjeździe przez poszczególnych dy
rektorów K. K O. Posiedzenie zo- 
trało zamknięte o  godz, 17. Dalsze 
obrady zjazdu dzisiaj 14 b. m o  
godz. 9. s

Trzbci dzień obrad.
W  dn:u 14 kwietnia r. b, zakoń

czone zostały obrady zjazdu dyrek
torów powiatowych komunalnych 
kas oszczędtiośi W  dniu tym w y
głoszony został przez p.Józeta R cż- 
kowskiego, kierownika biura zwią
zków  miejskich i nowiatowych kas 
oszczędności w W arszawie, referat 
nr temat „Organizacje: księgowości 
i biurowości powiatowych komunal
nych leas oszczędności".

ri

O  o s o b ę  p r z y s z ł e g o  p r e m je r a  A n s t r j l .
WIE ( i5 / iV (Pat), 'rzesilenie srabinetowe w h ustni weszło w 

nowe stadjuin. Podczas gdy dotychczas starano się ustalić rzeczowy pro
gram prac parlamentarnych, a kwestje personalne odłożono na czas późnieJ 
szy, to obecnie na żądanie związku chłopskiego postanowiono przedewszyjt- 
riern załatwić kwestje personalne. Jutro ma zupaść uchwala dubu cł czi -  
ścijunsko-socjalnego co do osoby przyszłego kanclerza.

* ł

Gbi*<ndy ^epa^acyps.
E A Ż, 15-IV. ( at). Na zebraniu komitetu rzeczoznaw ców  guber

nator Banku Rzesz Schacht zażądał bliższego określenia ciężarów, które 
LJgoiine z  memor .łem p lństw Wierzycielsklch przypadają na Niemcy. 
Komitet postanowił, że wyj śnienia dodatkow e zostaną p. Schachtow* 
dosi rczone. Jutro rano odbędzie się następne posiedzenie fcorńitetu. 
W edług uzyskanych mformącyj, obrady toczyły się dziś rano w  <xi„ 
S terze  dobre; Komitet nie powziął żadnej decyzji w związku z ogłoszę- 
niem memorandum.

BERLIN, 15/1 (Pat). W sodouj nadeszło do Berlina memorandum 
rzeczoznawców aljanckich w snrawie reparacyj. Memorandum to, sformu
łowane w języku angielskim, tłumaczone jest obecnie w urzędzie spraw 
zagranicznych i niewiadomo dotychczas, czy zostanie ono ogłoss_cne czy 
też będzie traktowane poufnie. ’

Zawieszenie orgs na paH ji Radiczau
WIEDEŃ, 15.IV ' ul Dzienniki donoszą z  igrzebia o zawieszeniu 

wydawnictv a partji ftudicze p. „Doro". Pismo to założył pri_eJ 15 lat 
Stefan Radicz, jako organ polityczny chłopów cnorwacl 'ch. Po jpo 
śmierci objęła kierów nictwc tego dziennika wdowa z kilku przywódcami 
chorwackiej partji chłopskiej. Jednakże po szeregu konfiskat, zarządu 
nych przez władze, kierownictwo zostało zmuszone do zamknięcia tego 
wydawnictw a.

n o w o ś c i  w y d a w n i c z e , -iitrum  niemieckie wabec zagadnień wschodnich.
—  Na obchody narodowa W yjdzia nie

bawem Zbiór deklamacji I obrazów na obcho
dy narodowo okładu oraz pióra znanej dzia- 
ł»czl:i na polu pedagogji i oświaty p. Swi. 
Książka będzie dc nabycia w każdej księ
garni, a dochód przeznaczony na cele 
oświatowe.

W Ś R Ó D  PISM.
— iir. 14 „Tygodnika Ilustrowa

nego" zaopatrzony obficie w  zdjęcia 
akiualne (pogrzeb Marszałka Focha) 
i w liczne reprodukcje z/n dzieł 
sztuki: w  treści: Szczutowsl „O b 
rona morz js", Artur Oppman „Pierw
szy pogrzeb" W - Husarski, „D w a 
r nantyzm y", Piotr Choynowski 
„Kroniku tygodniow a", Tadeusz Rad- 
]iński „W  pogoni za słońcem ", dal- 
szj ciąg nowieści ‘ G uitla  „Serce 
lod w " i- dłuższej noweli Z . Reutt- 
W itkowskiej „Jub.ier i jego żon a". 
Uzupełnia bogatą treść numeru 
„Dział lotniczo-sam ochodow y".

Silne ta ic tw o  to potęga, państwa!

BERLIN, 15/IV. (Pat). W  sobotę i niedzielę obradował {we W rocła
wiu kongres organizacyj entrowych wschodnich prowineyj Niemiec. Obra
dy otworzył znany działacz centrowy G órnego Śląska poseł Ulitska. za
znaczając, l i  wzrost gospodarki niemieckiej na dalszą przyszłość musi się 
zwracać barclzioj, ni:' dorychczae na wschód.

Pos, Ulitska podkreślił, że chodzi mu nietylko o wscliudnie obszary 
Niemi jc, lecz o  terytorja na w schód od Niemiec w ogóle, i oświadczył, że  
obszary w scno dnie Rzeszy posiadają . specjalną aktualność, gdyż istu.eją 
tu Jtwarte problematy, powstałe wskutek now ego wytknięcia granic p o  
wojnie. P oblematam temi — oświadęzył ks. Ulitska —  musi in‘ ereso- 
wńć s,ę cały świat, gdyż rozwiązanie ich posiada decydujące znaczenie 
dla pokoju  i dla pomy ilnej w społp-acy na-odów  między sobą. Na w jehod- 
n:ch granicach Niemiec —  m ówił ks. Ulitska— istnieją otwarte rany, które 
nie dadzą się zabliźnić.

Ludność na terenach, które pozostały num ieckiem i nie m oże się p o - 
god. ,.ć z rozdarciem tych obszarów, dokonanem  przez traktat wersalski. 
O dbudow ę i umocnienie obszarów, które przy N iem czech pozostały, jak 
i utrzymanie żywiołu n i^m ieckego na terenach odstąpionych uważa ks 
Ulltskt za zadanie równie trudne, jak i doniosłe.

- Ks. prałat Kass charakteryzował w swojem .przemówieniu granicę 
polsko-aiemiecicą ja o otwartą ranę, wym aga,ącą uzdrowienia. O becne 
granice wschodnie Niemiec nazwał nonsensem gospodarczym  i eks iery' 
mentem o możl wościach w ybuchowych. N iemcy —  oświadczył jednak Ls. 
prałat Kass— nie myślą o odpowiadaniu krzywdą na krzywdę, ani też o  
stosowaniu prz .m ocy w  celu uczynienia zadość rozsądkowi i sprawiodli - 
wości. Chcąc tylko wa :zyć jasną bronią prawa. } v

Kino Miejskie
kulturalna- oświatowe 

SAL I MIĆJSKA
Ostrobramska 5.

Od dnia 15 do 18 kwietnia M JT  r  I  *  •  1   - Arcyw bsoly film z za-
1929 r. rłącznle będzie 1* I  \ \ f  1  ^  kulis, dworów królew-

w yśnietisny film. *  V / l V r f  W  Ł ^ Ł i  W  1  gKichi agtów 10_
W rolach głów nych: Bessie Lowe, Rudolf Schildkiaut i Józef Schiidkraut.

Kasa* :z.Ynnq o-i gooziiiy  0 m, 30 Foczątib seansó '' oo godziny 4-ej. Następn, pr igram; „KRÓL HENRYK IV*.

K IN O  - TErtTR

„HELIOS"
Wileńska 38.

Dzl<l DOLORES Jel RSO jako TANCERKA sMoskwy
oraz bohater obrazow „A nioł ulicy** i Siódme Niebo* CHAriLES FAhft£L“ w roli Wieik. Ks. Michała w wstrzą
sającym  dramacie .Tancerka-*. Ooraz ilustruje szereg postaci histo'*. ost. czasów  caratu: Mikołaja II, jego 
dwór, działaczy boisz., oraz romantyczne przygody Wieik. Ks. Michała. Prawaziwa m iłość góruje ponad wszel
kie przesądy i różnice Klasowe 1 Sensacyjne wydarzenia, przepych wystawy. Seanse o godz. 4, 6, 8, i 10, 15.

K IN O  - TEATR

P o l o n j a
Mickiewicza 22.

D 2.IŚ  r m n s f r f m ’ ! !  f l i i n r  l  l f i r  1 ' ifom -d ja  lO ak tacu . Z serji Obrazów
. z . ra ją c .  m „  P.t ,  . . Z l h 1 rAiL i L r  d t Ł k i t w

A N N A  S T E N  ^ZC .ZŁOTY PASZPORT* cz ru,aca gwiazda ”  1 N  1 w W  1 L _  w dzime 3.J0, ostatni 10.25.

KINO
Piccadilly

Wielka 42.

Dziś I dawno oczekiwana preuijera! Najgenjalniejsza i najpupularni jsza para artystów 
JPlNET GilYNOR i CHARLES FARREL, znana z filmu „Siódm e N iebo" w  nowem  olś-aiewa- 
jąccin arcydziele Franka Borża- A V] 1 Jp I I I  I | J  dramat erotyczny 
g e ‘a, twórcy „Siódm ego Nieba"  ̂— 1 O  v \2 aktach.
Film pełny nastrojowego czarującego i poetyckiego polotu. Film ilustrujący dzieje nieszozęśliwycn dziewcząt, 
zmuszonych orze**, fatalny los i skrajną nędzę do kupczenia swem ciałem , — — Film dla oka i dla serca.

K I M O
L  U  X
Mtckiewicza 11

D ziś! [ ■ g | * \  .  o |  Genjalna wizja Ahba Garicp’tt.nrirKJL U L / i l  K .  Mikołaj Kolin.Suzy Yernua
W wykonaniu „N apocona* brało udział 20B akturów oraz 10.000 statystów. Przepiękne kobiety. Niewi
dziane przepych i wystawa. Em ocjonujące sceny batalistyczne. — — — — —  Dla młodzieży dozwolone.

Kino K ole jow e

OGNISKO
'obok dworca kolejow.)

S Z A Ł  N A M I Ę T N O Ś C Iw 10 aktach 2 serje razem
podług słynnej powieści Merrlcks’a „Raj obłąkanep*. Rzecz dzieje się y Meksyku i Irdjaeh. * 

W  roi ich |Y\t»ikthU B a lt n n  i IffKfftl 1,° cz - 86aŁ8ÓW 0 S- h-ej. w niedzieli 1 święta o g. 4 p.p. 
głów nych J lL G liJ j  L rilllU U  1 Uli U d U  1 Następny program od 19 kwietni* .SZP lEOZY '.

KINO-TEPiTR

Światowid
Mickiewicza 9.

- - A  k c c h a n e f ^  m i s i  s t c  ( M i f f i )
W roli głównej oohater filmu .Św iat w płomieniach* i . Igrzy aro ńam iętności“ , słynny aTty sta YMhTjR 
Mc. LAGLEN oraz przepiękna lU IZA  BH00KS Sensacylne przygody M arynarza-Casanowy w portach ifrykańskich. 
Wspaniała 'empo. —  Erotykal — Zawrotny rytm akcji! — Werwal — Humorl — Sensacja!

Kursy Kierowców Samochodiiwyuli
STOWaRZYSZENlfl TECHNIKÓW POLSKICH w WILNIE 

ul. Ponarska 55, tel. 13— 30.

G rupa X X X I 1061

kandydatów na zawodow ych kierowców samochodowych rozpocznie 
zajęcia Jnla 17 kwietnia" 1929 r.

Zapisy przyjm uje i inform acyj udzieia sekretarjat ku* sów codziennie 
od godz. 12-ej do 18-ej przy ul. Ponarsklej 65. tel. 13-30.

Przy kunach warsztaty reDeraoyJne dla samochodów i clągówok rolniczych.

Maszyna
REMINGTON
tanio do sprzedania.
Dowiedzieć sies ul. Gar- 
barbarska 5 to. 20 od go
dziny 10— 12 1 od 2— 4 pp.

lllo-z
Zaginione stawienia
Józefa Dyli i żyrpwane 
przez Józefa Tarajło u- 
nieważniam, oraz z w y
stawienia Józefa lura jło  
i żyrowane przez Józefa 
Dylę - również unieważ
niam. Józef Dyla. 1113-1

WSZELKIE StiMY
pieniężne w dolaracu, 
rublach i złotych ulo
kujem y pod gwaran
cje wekslowe 1 hipo

teczne.
Dom H-K „aACH ITA"

Mickiewicza 1, tel. 9-05.

i kamienice * o sprzedania
„INFORM ATOR"

Jagiellońska 8/14. uos-i

W IELOLETNI KUPIEC
posladajaey duż« doświadczenie fachow e w branży towaró żelaznych i arty
kułów technicznych dobrze wprowadzony u dostawców i odbiorców : instytu
cjami państwowych i prywatnych posiada odpowiednie lokale i urządzenie

APITALIST i W
ceiein zalożeula w V ilm e  burtowego skiaau towarów żelaznych i artyku
łów teohnicjnych. Poważne oferty skierować: Biuro Ogłoszeń J. Karlin,

W ilno, Niemiecka 22, 1138

P IE R W SZ O R Z Ę D N Y  Z A K Ł R D  K R A W IE C K I

L  K U L IK O W SK IEG O
W IE L K A  13. 73-

W1ELK1 WYBÓR MATtRJAŁÓW, UBRANIA GOTOWE 1 NA 0BSTALUNEK.

O D C I S K I
Ć S  ,/^ tl %

v *-! • 1 ec iffiJtr

rS li

L Un̂t»«(itfMicfHQ FarmActuT 
AP.kOWALSKI"WARS1AWA 1038

Dla uruchomienia 1131

P R Z E D S I Ę B I O R S T W A
przemysłowego z wyrobioną marką fabryczną po
szukuj * nię UDZIAŁOWIEC z KAPITAŁEM 3C 40
tysiące złotych  zabezpieczonym ruchom ością 
goż nrzedsiębiostwa. Zgłoszenia pod literą »L.K.“ 
do biura ogłoszeń J. Karlin, Wilno, N iem ieika 22.

Przyszłość zapewniona!
1.000 zł. minimum dochodu miesięcznie zapewniamy
podróżującym  i zastępcom  miejscowym , którzy 
zajmą się rozsprzedażą ob lig a c jj państwowych 

na dogodne spłaty.
Reflektujemy tylko na ludzi solidnych i inteli

gentnych. 109U-0
Oferty skierować pod „P rzyszłość zapewniona*' 
do biura ogłoszeń E.Brucka we Lwowie, Kościuszki 2.

najtaniej nabyć 
można

, 'w  D/H

1  Sikorski;
Zawalna 30.

11
m łyny, fab-y ki, wille do 

sprzedanie
„INFORM ATOR"

Jagiellońska 8/14. n n -i

Lokale
do wynajęcia.

, „ IN FO RM A TO R"
Jagiellońska 8/14. 1106-1

S n o ln n a  kblAżkę woj- 
OUulUllł]' ekową <y ja-
ną w r. 1925 przez P.K.U. 
W i lii 6 na iiuię Czesława 
Małachowskiego, unie
ważnia sie. 1134

Ggłbsisenie«
Komornik przy Sądzie Okręgowym w W ilnie, 

Jan Lipieszo, zam ieszkały w Wilnie przy ul. Zam
kowej v łomu Nr 15 m. 2 na zasadzie art 1030- 
U. P , K  ogłatiza, iż w !niu i9  kwietnia 1929 roku 
o godzinie 11 rant w W ilnie przy ul. Kijowskiej N - 4  
odbędzie oię sprzedaż z licy tacji puolicznej rucno- 
meści, okładającej się z urządzenia mieszkaniowego, 
należącej do Fajwusza Baranowskiego, oszacowanej 
Ale licytacji na sumę 1.230.— złotych.

_____________  Kumornik i. LEPIESZ0.

DCK rÓR MEDYCYNY

k DYKSLEK
CflOKOBY WFJERY- 

CZNF i SKÓRNE ?
Elektroterapja, Diatei 
mia, Słońce górskie, 

Soliux. eaa

iVkickiei%iiCza 12
róę,. Tatarskiej. 

Przyjmuje 9 — 2 1 5 — 7.

ISEiSCSGnaSSSSlEHEiaG

i  A k u s z e r k i  |
^dSEBEElEEEi^laiaaESa

A k u szerK a

t k a w !a r n u  ą
t „KRÓLtWlANKA* | 
i Ifllno, Królewska 9 2
[ Eakąshi zimne i g o -r  
jr ą c  i.Piwo. O b ia d z2 -ch f 
t dań z chlobem zł. 1.30. | 
, Abonament m iesięcz-,
•m n n u i  i ' n *
aaaaaaaostotoaaaaaa
1 LEWHZŁ  §
rienaaaaBBE aaaroB R

' DOKTÓR

BLIlOilGZ
Churohy w eneryczne, 

syfilis  i skórne.

W n ę k a  2 1 .
Od P —• 1 1 3  —  8.
fTelef. 92i)._______629

DOKTÓB -

D.Zeidoiicz
cfluroby weneryczne, sy 
filie, narządów m oczo
wych, od 9— 1, od 5 — 8 

wlecz. •

m.
Kobieta-Lekarjj

kob'eoe, weneryczno. na
rządów moczow. od 12—2 

1 od 4 —  6 
ul. Mickiewicza 24.
624 W. ’/\dr Nr IJ2.

Dr.KsAigsberg
CHOROBY WENERYCZ
NE, bKÓkNE i analizy t 
karrkis. Przyjmuje 9-12 

i 4-81

M i c k i e w i c z i i  4
tel. I09u. W, Z P. 73.

przyjmuje od 9 rano 
do 7 w. ul Mickie
wicza 30 m. 4 W Zar. 
Nr 8093
BBBBBBBBBBBBiRIśiED
I  ZGUBY i
BBBBBBBBSBBBiaiBaB 

Zgubiony L ^>829/3218
w ydany Drzez Kom Rzą
du na m. WiJoo, na imię 
Aleksandra Downarowl- 
cz&, unieważnia się. 1136

BBBBBE BBIHinaaa
l  IN F O R M A T O R
Q TR O  JZIEŃSKI 
BBaaBBBBBBBBBBBi3
d .  ^ < s z 6 w s k a
■ uEKflRZ - DENTYSTA 

przyjmuje cd  g. 9 ’o  11 
i od 4 do ś-ej. 

Grodno, ul. Koiożańska 8.

mmamam
M O A K C JA I ADMINISTRIirjJż: Jagiellońska 3, Telefon 99. Czynne od godz. 9— 3 ppof. Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2 —  3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 6 - * 7 wiecz. we w f rkl i piątk

przyjmuje od godz. 12—2 ppoł. Ogłoszenia przyjmują się od godz. 9—3 i 7—9 wiecz. Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750 Drukarnia — ul. S-to Jtńska 1, Telefon 3*40«
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G a d z la ł w  G rodn ie : u l ”  s n u w «  14.

Wydawca jaKurJer W ileński * S-Kt z  ogr. odp „Kurjer Wileński" S-ka z ogr. odp. Druk. „Znicz* Wilno, ul. Ś to Jariska 1. telefon 3-4C. Redaktor odpowiedzialny J ó z e f  J u r k ie w i c z .


